
Zakończenie wizyty 
delegacji CGT w Polsce

29 bm. był ostatnim dniem 
pobytu w naszym kraju przeby 
wającej na zaproszenie CRZZ 
delegacji oficjalnej Powszech­
nej Konfederacji Pracy (CGT). 
W dniu tym francuskich gości 
przyjął przewodniczący Rady 
Państwa Marian Spychalski.

W e wtorek kontynuowano 
rozmowy oficjalne między de­
legacją CRZZ z przewodniczą­
cym Centralnej Rady — Igna­
cym Logą-Sowińskim a delega 
cją CGT z G. Seguy na czele. 
Zakończono je przyjęciem 
wspólnego komunikatu, w któ­
rym obie delegacje wyrażają 
zgodny pogląd m. in. na naj­
ważniejsze dziś zagadnienia 
międzynarodowego ruchu 
związkowego

Na zakończenie rozmów I. 
Loga-Sowiński serdecznie po­
dziękował G. Seguy oraz ca­
łej delegacji za wkład w za­
cieśnienie braterskich więzów 
między obu centralami związ­
kowymi, między klasą robotni 
czą Polski i Francji. Wizyta de 
legacji CGT w Polsce stała się 
manifestacją międzynarodowej 
solidarności i braterstwa ludzi 
pracy, umocnienia polsko-fran 
cuskich tradycji przyjaźni.

Śmierć prezydenta Nasera wywarła głębokie wrażenie w całym 
świecie arabskim. Na zdjęciu: tłumnie wylegli na ulice mieszkań­

cy Jerozolimy wyrażają swój żal po zmarłym prezydencie.
CAF — AP — telefoto

„Narody arabskie nie mogą 
obojętnie słuchać gróźb Izraela"

Sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ 
poświęcona sprawom Bliskiego Wschodu

Minister spraw zagranicznych Izraela, Abba Eban w czasie 
plenarnego posiedzenia 25 Sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
które odbyło się w poniedziałek, próbował usprawiedliwić 
agresywny kurs Tel-Awiwu.
Pomijając milczeniem liczne 

fakty naruszenia przez Izrael 
porozumienią o zaprzestaniu 
ognia, o których donoszą obser 
watorzy ONZ na Bliskim 
Wschodzie oraz inne źródła in­
formacji, Eban próbował uspra 
wiedliwić storpedowanie przez 
Izrael misji specjalnego wysłań 
nika Sekretarza Generalnego 
ONZ na Bliskim Wschodzie 
Jarringa, twierdząc, iż to ZRA 
naruszyła porozumienie o za­
przestaniu ognia. Eban powtó 
rzył starą tezę o konieczności 
ustanowienia „bezpiecznych i 
uznanych granic“ między Izrae 
lem a krajami arabskimi, pod 
którym to określeniem kryje 
się, jak wiadomo, chęć Tel-Awi 
wu anektowania części okupo­
wanych terytoriów arabskich.

Przedstawiciel ZRA Zajat 
podkreślił w swym wystąpie­
niu, że Izrael niejednokrotnie 
gwałcił porozumienie o zaprze­
staniu ognia w powietrzu i na 
ziemi. ZRA — oświadczył Za­
jat — realizuje posunięcia ma­
jące na celu umocnienie obron 
ności tego kraju. Rakiety prze­
ciwlotnicze ZRA, o przesuwa­
niu których mówił Eban, są bro 
nią defensywną, podczas gdy 
Izrael przy pomocy Stanów Zje 
dnoczonych gromadzi zapasy 
broni agresywnej.

Narody arabskie nie mogą 
obojętnie słuchać gróźb Izrae­
la, który nosi się z agresywny­
mi zamiarami i dąży do utrzy­
mania w swych rękach okupo­
wanych terytoriów arabskich 
— mówił dalej Zajat. Izrael nie 
podporządkowuje się decyzjom 
ONZ, nie rezygnuje z użycia 
siły.

Sytuacja na Bliskim Wscho­
dzie musi być uregulowana po 
przez ONZ i przy ścisłym prze 
strzeganiu decyzji Organizacji 
Narodów Zjednoczonych i Rady 
Bezpieczeństwa —' podkreślił 
przedstawiciel ZRA. Izrael od- 
mąwia nawiązania kontaktów
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• Żałoba w świecte arabskim

• Depesze kondolencyjne z całego świata

Po śmierci prezydenta Nasera
Do Kairu z całego świata napływają depesze kondolencyj­

ne od szefów państw i rządów w związku ze zgonem prezy­
denta ZRA Gamal Abdel Nasera. W mieście panuje żałoba. 
Tłumy Egipcjan gromadzą się w pobliżu Pałacu Republikań 
skiego Kubbeh, gdzie znajdują się zwłoki zmarłego przywód 
ey.
Na uroczystości pogrzebowe 

zapowiedział m. in. swój przy 
jazd król Jordanii Husajn oraz 
premier Tunezji, Ladham, któ 
ry przebywa obecnie w Amma 

za pośrednictwem specjalnego 
wysłannika Sekretarza Gene­
ralnego ONZ na Bliskim Wscho 
dzie Jarringa. W czasie pobytu 
Ebana w Nowym Jorku — przy 
pomniał Zajat — izraelski min. 
spraw zagranicznych ani razu 
nie spotkał się z Jarringiem, 
podczas, gdy przedstawiciele 
Jordanii i ZRA kontynuują ta 
kie spotkania.

Przedstawiciel Arabii Saudyj 
skiej, Barudi, przytoczył przy­
kłady świadczące o tym, iż 
Izrael jest posłusznym narzę­
dziem w rękach potężnych sił 
imperialistycznych działających 
na Bliskim Wschodzie. (PAP)

CSRS otworzyła 
w Warszawie 

ośrodek handlowy
Czechosłowacka centrala han 

dlu zagranicznego „Merkuria“ 
otworzyła 29 bm. w Warszawie 
w al. Wyzwolenia 14 ośrodek 
handlowo-techniczny, w któ­
rym prezentować będzie swoją 
najnowszą ofertę handlową. Za 
nteresowane polskie centrale bę 
dą więc mogły na miejscu za- 
noznać się z propozycjami eks 
portowymi czechosłowackiej 
centrali. (PAP)

Delegacja włoskiego MSZ 
opuściła Polskę

29 bm., po czterodniowym po 
bycie w naszym kraju, opuści, 
la Polskę delegacja włoskiego 
MSZ, która — pod przewodnie 
twem wiceministra spraw za­
granicznych Angelo Salizzoni 
— przeprowadziła konsultacje 
polityczne z delegacją MSZ 
PRL. (PAP) 

nie jako przewodniczący Spe­
cjalnej Komisji powołanej pod 
czas ostatniego kairskiego spot 
kania szefów państw i rządów 
arabskich w celu wprowadze­
nia w życie porozumienia mię 
dzy władzami jordańskimi a 
Palestyńskim Ruchem Oporu. 
Właśnie zmarły prezydent Na- 
ser był głównym inicjatorem 
tego porozumienia. Był to jego 
ostatni sukces polityczny.

Manifestacje żałobne ludnoś 
ci arabskiej w okupowanej 
przez Izrael strefie Gazy zosta 
ły rozpędzone przez wojska 
izraelskie. We wtorek w obo­
zie dla uchodźców w Gazie 
Izraelczycy otworzyli ogień do 
demonstrantów. Została ranna 
jedna osoba. W Jerozolimie ty 
siące Arabów w żałobnych stro 
jach biorą udział w marszach 
pogrzebowych. Uczestnicy nio­
są czarne flagi i portrety zmar 
łego prezydenta.

Jak informował we wtorek 
iamasceński dziennik „Al-Baas” 
szef państwa i rządu Syrii Nur 
Ed-Din Atasi zapowiedział swe 1 
przybycie do Kairu na uroczy- | 
stości pogrzebowe prezydenta 1 
ZRA. j

Udział w uroczystościach po 
grzebowych zapowiedział rów­
nież sekretarz generalny Orga 
nizacji Jedności Afrykańskiej,' 
Diallo Telli. W depeszy kondo 
lencyjnej, skierowanej do mi­
nistra spraw zagranicznych 
ZRA, Diallo Telli wyraził głę­
boki żal po śmierci „wielkiego 
bohatera afrykańskiego”.

W poniedziałek po południu 
w Kairze rozpoczęło się współ 
ne posiedzenie Najwyższego 
Komitetu Wykonawczego Arab 
skiego Związku Socjalistyczne 
go i Rady Ministrów ZRA. Po 
siedzeniu przewodniczył An- 
war El-Sadat, pełniący funk­
cję tymczasowego prezydenta 
ZRA.

Na ręce wiceprezydenta ZRA An 
wara El Sadat depeszę kondolencvj 
ną w imieniu narodu polskiego wy 
stosował przewodniczący Rady 
Państwa PRL Marszałek Polski 
Marian Spychalski. Wyrażając żal 
i najserdeczniejsze współczucie 
podkreślił, że naród polski jest 
przekonany, iż dalekowzroczna po 
lityka zmarłego prezydenta będzie 
nadal przewodzić narodom arab­
skim w ich walce o zwycięstwo 
sprawy niezawisłości narodowej, 
postępu i trwałego pokoju.

Również przywódcy narodu ra­
dzieckiego Leonid Breżniew, Niko 
łaj Podgórny i Aleksiej Kosygin 
wystosowali depesze kondolencyj­
ne do pełniącego obowiązki prezy

Parlamentarzyści USA 
opuścili Polskę

29 bm. opuściła Polskę po 3-dnio 
wej wizycie delegacja grupy unii 
międzyparlamentarnej Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej z jej przewodniczącym Joh­
nem J. Sparkmanem.

Konferencja RWPG 
w Instytucie Włókiennictwa 
W Instytutcie Włókiennictwa w 

Łodzi rozpoczęła sie 29 bm. mię­
dzynarodowa narada specjalistów 
z krajów RWPG, poświecona no­
wym technologiom wykańczania 
tkanin i dzianin. W centrum uwa 
gi znajduje sie problem zastępowa 
nia wody w procesach wykańczał 
niczych rozpuszczalnikami orga­
nicznymi.

Konferencja Nixona
Prezydent Nixon konferował we 

wtorek na pokładzie lotniskowca 
. Saratoga” na Morzu Śródziem­
nym z głównymi doradcami dyplo 
matycznymi i wojskowymi — do­
nosi agencja Reutera. Omawiano 
sytuacje w kryzysie bliskowschod 
nim iaka nowstała w związku ze 
śmiercią prezydenta Zjednoczonej 

denta ZRA Anwara El Sadata, do 
rządu, Zgromadzenia Narodowego, 
Arabskiego Związku Socjalistycz­
nego i narodu ZRA. Depesza pod­
kreśla w sposób zdecydowany, że 
linią polityki ZSRR jest rozwija­
nie wszechstronnych stosunków z 
ZRA, że ZSRR będzie nadal udzie 
lał poparcia ruchowi narodowo­
wyzwoleńczemu ludów arabskich.

Minister obrony ZSRR, marsza­
łek Andriej Greczko w depeszy do 
ministra wojny ZRA gen. Moham 
meda Fauzi pisze: „Radzieckie siły 
zbrojne chylą swe bojowe sztanda 
ry przed trumną wielkiego syna 
narodu egipskiego, wielkiego przy 
jaciela Związku Radzieckiego Ga­
mal Abdel Nasera, który oddał ca 
łe swe życie walce o wolność i 
niezależność swojej ojczyzny.

Sekretarz generalny ONZ 
U Thant wysłał depeszę do mini­
stra spraw zagranicznych ZRA M. 
Riada, w której wyraził głębokie 
współczucie w związku ze zgonem 
wybitnego męża stanu, prezydenta 
ZRA Gamal Abdel Nasera.

Jak poinformowała agencja 
TASS, w Związku Radzieckim wy 
znaczono delegację partyjno-rządo 
wą, na czele z przewodniczącym 
Rady Ministrów ZSRR, Aleksie- 
jem Kosyginem, która weźmie u- 
dział w uroczystościach pogrzebo­
wych prezydenta i premiera ZRA, 
oraz przewodniczącego Arabskiego 
Związku Socjalistycznego Gamal 
Abdel Nasera. (PAP)

Przemówienie Wilsona
na konferencji 
Labour Party

Konferencja Brytyjskiej Par 
tii Pracy kontynuowała we wto 
rek obrady w Blackpool. Przy­
wódca opozycji Harold Wilson 
wypowiedział się za przystąpię 
niem Anglii do EWG „na właś 
ciwych warunkach’*. Polemizo 
wal on z poglądem, iż Wielka 
Brytania musi przystąpić do 
Wspólnego Rynku za wszelką 
cenę.

W przemówieniu, wygłoszo­
nym do 1.100 delegatów, Wil­
son wyraził pogląd, że Wielka 
Brytania może stać również 
„na własnych nogach”, jeśli 
warunki będą nie do przyję­
cia.

Wilson zaatakował ostro pla 
ny rządu konserwatywnego w 
sprawie wznowienia dostaw 
broni do Republiki Południo­
wej Afryki.

Rząd labourzystowski — po­
wiedział były premier — po 
dojściu do władzy natychmiast 
cofnąłby odpowiednie decyzje 
i wstrzymał wszelkie transpor­
ty. (PAP)

Republiki Arabskiej. a także 
ewentualne zmiany w podróży 
europejskiej prezydenta USA.

Odwołanie manewrów VI floty
Wiadomość o śmierci prezyden­

ta ZRA. G. A. Nasera spowodo­
wała. że przebvwajacy na lotnis 
kowcu ..Saratoca” prezydent Sta 
nów Zjednoczonych Richard Nixon

postanowił odwołać manewry 
VI floty USA stacjonującej na 
Morzu Śródziemnym.

Manewry te miały bvć demon­
stracja- amerykańskiej siły w tym 
rejonie świata.

Minister oświaty NRF 
u premiera Kosygina 

Przewodniczący Radv Ministrów 
ZSRR Aleksie i Kosygin ' przyjął 
we wtorek na Kremlu ministra 
oświaty i nauki NRF Hansa Leus- 
sinka. Dokonano wymiany poglą­
dów na temat perspektyw* i możli
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29 IX—14 X Dni Kultury NRD w Poznaniu

Bogaty program imprez
Tradycyjnie każdego roku obchodzimy Dni Kultury NRD. 

Stają się one okazją do pogłębienia naszej wiedzy o kultu­
rze sąsiadów zza Odry i Łaby, zaznajomienia się z najnow­
szymi zdobyczami w dziedzinie literatury, sztuki czy też mu 
zyki. Szczególnie ożywione kontakty w zakresie kultury, wy­
miany naukowej, przekazywania doświadczeń gospodarczych 
obserwujemy w naszym mieście.
Tegoroczne obchody „Dni 

Kultury NRD” obfitują w inte 
resujące wydarzenia kultural­
ne. Wczoraj radca ambasady 
NRD w Polsce Manfred 
Schmidt był gościem sekreta-

Aktywny dzień w kraju:
S Jędrychowski w Szczecinie 
S. Kociołek w Żukowicach
R. Strzelecki w Rzeszowie

Wczoraj rano przybył do 
Szczecina członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, minister 
spraw zagranicznych — Stefan 
Jędrychowski. _

Min. Jędrychowski, który 
jest posłem -Ziemi Szcze­
cińskiej, odbędzie spotkania ze 
swymi wyborcami. M. in. spot 
ka się z aktywem społeczno- 
gospodarczym przedsiębiorstw 
morskich i szczecińskiej stocz­
ni remontowej „Gryfia”.*

W Żukowicach k. Głogowa 
odbyło się wczoraj posiedzenie 
plenarne KW PZPR w Zielonej 
Górze. Tematem obrad była o- 

cena procesu inwestycyjnego hu 
ty miedzi „Głogów”. W posiedzę 
niu uczestniczył członek Biura 
Politycznego KC PZPR, wicepre 
mier Stanisław Kociołek. Zwie 
dził on tereny budowy huty, 
zapoznając się z przebiegiem 
działalności inwestycyjnej.*

Wczoraj rozpoczęło się ple­
num Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Rzeszowie. W obra­
dach, którym przewodniczył 
członek Biura Politycz­
nego KC, I sekretarz KW 
PZPR Władysław Kruczek 
wziął m. in. udział: członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Ryszard Strzelecki.

Plenum poświęcone jest oce­
nie pracy partii z gromadzkimi 
radami narodowymi na Rze- 
szowszczyźnie. (PAP)

Rano rozpogodzenia i przymroz 
ki. miejscami mgły. W ciągu dnia 
zachmurzenie niewielkie. Tempe­
ratura maksymalna od 10 st. na 
wschodzie kraju do 16 st. na za­
chodzie. Wiatry słabe lub umiar 
kowane z kierunków zmiennych.

wości rozwoju kontaktów nauko­
wo-technicznych między ZSRR i 
NRF.

Rozmowy parlamentarzystów
Jugosławii i NRD

W poniedziałek w Belgradzie to­
czyły sie rozmowy między dele­
gacjami parlamentarnymi Jugosła 
wii i NRF. na których czele sto­
ją — przewodniczący Zgromadzę 
nia Związkowego, Milentije Popo 
vicz i przewodniczący Bundesta­
gu Kai-Uwe von Hassel.

Znów zamieszki w Belfaście
W stolicy Irlandii północnej — 

Belfaście w poniedziałek wieczo­
rem ponownie doszło do silnych 
starć na ulicach miasta, Obecne 
zamieszki w Belfaście zaczęły się 
już w sobotę w rezultacie prowo 
kacji ekstremistów protestanc­
kich. którzy usiłowali dokonać po 
gromu ludności w dzielnicach ka­
tolickich.

Proces w Nikozji
W stolicy Cypru Nikozji, rozpo 

czat sie we wtorek nroces prze­
ciwko 5 osobom podejrzanym o 
udział w snisku. którego celem 
bvło zamordowanie nrezvdenta 
Cvnru Makariosa w dniu 8 mar­
ca br.
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rza KW PZPR — Romualda 
Jezierskiego. W godzinach po- 

połudhiowych Manfred Schmidt 
wygłosił w gmachu KW PZPR 
odczyt dla aktywu polityczne­
go na temat 21 rocznicy pow­
stania NRD.

W Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki otwarta zosta­
ła wystawa grafiki pt. „Satyra 
jako broń”. Na otwarcie wysta 
wy przybyli m. in. zastępca 
kierownika Wydziału Propagan 
dy i Kultury KW PZPR — 
Zbigniew Pawlak, dyrektor O- 
środka Kultury i Informacji 
NRD w Warszawie — Harry 
Kirsch, radca muzyczny Mini­
sterstwa Kultury NRD — 
Eckhard Linsee, kierownik Wy 
działu Kultury Prezydium RN 
Poznania ■— Janusz Dembski, 
przedstawiciele instytucji kul 
turalnych, związków twór­
czych.

O przyjaźni łączącej narody 
Dokończenie na str. 2

Inauguracja 
roku szkolenia 

partyjnego
W Warszawskim Pałacu Kul 

tury i Nauki odbyła sie wczo­
raj inauguracja nowego roku 
szkolenia partyjnego w war­
szawskiej organizacji PZPR. 
Przemówienie wygłosił zastęp­
ca członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Jan Szy­
dlak. (PAP)

Działacze ruchu 
gaullistowskiego 

z wizytą w Polsce
29 bm. przybyła do Polski, 

na zaproszenie Ogólnopolskie­
go Komitetu Pokoju, 7-osobo- 
wa grupa młodych działaczy 
ruchu gaullistowskiego na cze­
le z Michelem Vauzelle — sek 
retarzem w gabinecie premie­
ra Chaban Delmasa i Robertem 
Grossmanem — przewodniczą­
cym Związku Młodych na 
Rzecz Postępu.

W pierwszym dniu pobytu 
w Warszawie goście francuscy 
wzięli udział w spotkaniu z 
grupą działaczy Ogólnopolskie 
go Komitetu Pokoju, które od­
było się pod przewodnictwem 
wiceprzewodniczącego OKP — 
Wincentego Kraski w siedzi­
bie Komitetu. (PAP)

Polsko-norweska 
wymiana poglądów

W Radziejowicach koło War 
szawy rozpoczęło się wczoraj 
pierwsze, 2-dniowe polsko-nor 
weskie spotkanie, poświęcone 
sprawom bezpieczeństwa euro­
pejskiego i rozbrojeniu.

Delegacji polskiej przewodni 
czy p.o. dyrektora Polskiego 
Instytutu Spraw Międzynaro­
dowych — Ryszard Frelek. Na 
czele grupy norweskiej stoi 
znany działacz partii liberal­
nej — Gunnar Garbo.

Po otwarciu obrad przez R. 
Frelka, odczytano listy skiero 
waąe do uczestników spotka­
nia przez ministrów spraw za­
granicznych: PRL Stefana Ję- 
drychowskiego i Norwegii — 
Svenn Stray’a. W listach obaj 
ministrowie wyrażają przeko­
nanie, że obecna konferencja 
stanowić będzie wkład w spra 
wę dalszego umocnienia poko 
ju i bezpieczeństwa na naszym 
kontynencie. (PAP)



Kolegium Ministerstwa Finansów 3 tygodnie z Chopinem

Jak kształtują
dochody i wydatki

się 
ludności

Kolegium Ministerstwa
ministra Józefa Trendoty

Finansów pod przewodnictwem
ministra Jozefa Trendoty rozpatrzyło 28 bm. sytuację pie- 
niężno-rynkową w ciągu 3 kwartałów br. i zatwierdziło bi­
lans przychodów i wydatków ludności oraz wynikający 
z niego plan kasowy banków na IV kwartał 1970 r. W obra­
dach wzięli udział przedstawiciele Komisji Planowania, Mi­
nisterstwa Handlu Wewnętrznego, szeregu innych resortów 
gospodarczy ch, Centralnej Rady Związków Zawodowych.
Poziom pieniężnych przy­

chodów ludności od jednostek 
gospodarki uspołecznionej w 
okresie 3 kwartałów br. był o 
4,4 proc, wyższy niż przed ro­
kiem. Podstawową część tych 
przychodów stanowią wyna­
grodzenia za prace, których wy 
płaty w omawianym okresie 
zwiększyły się o 4,9 proc. Na 
wzrost wynagrodzeń złożył się 
przyrost zatrudnienia oraz 
przeciętnej płacy. Tempo przy 
rostu zatrudnienia kształtuje 
się nieco poniżej założeń planu 
rocznego, natomiast przeciętna 
płaca nominalna zwiększyła 
się o 2,9 proc, gdy plan roczny 
zakłada jej wzrost o 2,5 proc. 
Generalnie biorąc. w bieżącym 
roku zaznaczyła się wydatniej, 
sza poprawa dyscypliny za­
trudnienia i płac oraz wzrost 
wydajności pracy.

Na skutek niekorzystnych wa­
runków atmosferycznych poziom 
skupu był tylko o ok. 3 proc, 
wyższy niż przed rokiem. Zwięk­
szyły się m. in. dostawy mleka, 
drobiu, oleistych i warzyw, a ob-

niżyły się w porównaniu z pozio­
mem analogicznego okresu ub. r. 
dostawy żywca, jaj i zboża.

W omawianym okresie wzrosły 
znacznie wypłaty emerytur i rent 
(ok. 17 proc.) w' związku z reali- 
zcteją programu podwyżek tych 
świadczeń, a ponadto wypłaty od­
szkodowań rzeczowych i osobo­
wych na rzecz ludności oraz kre­
dytów — szczególnie na ratalne 
zakupy towarów.

Na IV kwartał br. zakłada 
się pewne przyspieszenie wzro­
stu przychodów pieniężnych 
ludności — o 5,3 proc, w tym 
głównie z tytułu płac (5,5 
proc.). Wzrost dochodów z ty­
tułu płac wiąże się m. in. z 
przyrostem przeciętnej płacy, 
jak i z przewidywanym przy­
jęciem do pracy absolwentów 
szkół zawodowych, średnich i 
wyższych oraz rozszerzeniem 
zakresu prac sezonowych, 
zwłaszcza w przemyśle rolno-
spożywczym transporcie.
Tempo wzrostu dochodów z 
tytułu skupu będzie podobne, 
jak w minionych 3-ch kwarta­
łach br. Ulegnie wydatniej-

Nierozprzestrzenianie broni jądrowej 
gwarancją zbiorowego bezpieczeństwa

MAEA zakończyła obrady
W poniedziałek wieczorem zakończyły się w pałacu Hor- 

burg w Wiedniu obrady XIV konferencji Generalnej Między­
narodowej Agencji Energii Atomowej. Uczestniczyły w niej 
delegacje 83 krajów członkowskich agencji, do której należą 
obecnie 103 państwa. W obradach brała udział delegacja pol­
ska, na czele której stał pełnomocnik rządu do spraw wyko­
rzystania energii jądrowej — prof. Stanisław Andrzejewski.

szemu przyspieszeniu dynami­
ka wypłat kredytów, szczegól­
nie na potrzeby rozwoju pro­
dukcji rolnej, zwiększając się 
o ponad 9 proc, w stosunku do 
ich wielkości w tym samym 
czasie ub. roku.

Zmniejszać się będzie nato­
miast nadal poziom wypłat 
jednostek uspołecznionych na 
rzecz prywatnych zakładów, 
co odzwierciedla politykę 
przestawiania działalności gos 
podarki nieuspołecznionej na 
rzecz usług dla ludności.

Wzrost wydatków pieniężnych 
ludności w okresie minionych 3 
kwartałów br. był nieco wyższy 
aniżeli przychodów i wyniósł 5,2 
procent. Wydatki na zakup towa­
rów w gospodarce uspołecznionej 
zwiększyły się o 5,1 proc., co spo­
wodowało pewne zwolnienie dy­
namiki przyrostu zasobów pienięź 
nych ludności.

W III kwartale nastapiła pewna 
poprawa w rózwoju usług, jednak­
że ich wzrost nie zapewnia jeszcze 
realizacji założeń planu rocznego. 
W okresie 3 kwartałów br. wy­
datki na usługi wzrosły o 5,1 proc., 
a w III kwartale — o 6,5 proc. 
Nadal konieczna jest intensyfika­
cja rozwoju usług, których poziom 
w IV kwartale powinien wzros­
nąć o ponad 6 proc.

W IV kwartale br. przewi­
duje się pewne przyspieszenie 
dynamiki wydatków ludności 
w porównaniu z III kwarta­
łem br.

Rozpatrując dynamikę i 
strukturę wydatków na tle do­
chodów |udności, kolegium 
zwróciło uwagę na niezadowa­
lający stan w zakresie dosto­
sowania produkcji przemysłu 
— zwłaszcza lekkiego, maszy­
nowego i drzewnego — do po­
trzeb ludności, w rezultacie 
czego obserwuje się z jednej 
strony nadmierny wzrost za­
pasów niektórych towarów, z 
drugiej zaś — utrzymywanie 
się braków w dostawach in­
nych.

Kolegium stwierdziło potrzebę 
podjęcia energicznych środków 
dla lepszego przystosowywania 
produkcji przedsiębiorstw do za­
potrzebowania ludności. (PAP)

Przykład „Powogazu"
O metodach propagandy eko 

nomicznej radzono wczoraj w 
Fabryce Aparatury i Urządzeń 
Komunalnych Powogaz w 
Poznaniu. Zgromadzony tu ak­
tyw polityczno-gospodarczy 
dzielnicy Jeżyce zapoznał się 
z przykładami dobrej roboty 
propagandowej, w kontekście 
realizacji uchwały V Plenum 
KC PZPR. O tym, jak propa­
ganda ta, zwłaszcza wizualna, 
jest w Powogazie prowa­
dzona — mówił Kazimierz Ko- 
zanecki, dyrektor d.s. ekono­
micznych. Do 60-osobowej gru 
py uczestników narady prze­
mawiali także sekretarze KD 
PZPR Poznań-Jeżyce: Roman 
Dąbrowski i Edmund Sowiń­
ski.

Narada ta była kontynuacją 
rozpoczętego wcześniej cyklu 
spotkań, mających na celu ak­
tywizowanie i doskonalenie 
propagandy ekonomicznej w 
wielkopolskich zakładach pro­
dukcyjnych. (zm)

Za tydzień - wielki koncert
6 października br. uroczysty koncert w sali FRharmonn Na 

rodowej rozpocznie wielką imprezę muzyczną — VIII Mię­
dzynarodowy Konkurs Pianistyczny im. Fryderyka Chopina
w Warszawie.
Wydarzenia tego oczekuje z 

ogromnym zainteresowaniem 
nie tylko świat muzyczny, ale 
miliony miłośników Chopina w 
całym kraju, którzy, przez blis 
ko 3 tygodnie śledzić będą szła 
chętną rywalizację młodych 
pianistów.

Umiejętności młodych piani­
stów oceniać będzie 20-osobowe 
międzynarodowe jury, złożone 
z wybitnych znawców dzieła 
Chopina z 14 krajów. Przewód 
niczącym sądu konkurso-wego 
jest prezes Towarzystwa im. 
Fryderyka Chopina prof. Kazi­
mierz Sikorski.

— VIII Międzynarodowy Konkurs 
Chopinowski — mówi prof. Kazi-

mierz Sikorski — okazał się rekor 
dowy pod względem zainteresowa 
nia. Otrzymaliśmy znacznie więcej 
zgłoszeń, niż mogliśmy przyjąć kan 
dydatów. Komisja kwalifikacyjna 
miała niełatwe zadanie, świadoma 
odpowiedzialności, jaka na niej 
spoczywa. Podstawowym kryte­
rium oceny były wyniki studiów 
muzycznych i dotychczasowy prze 
bieg działalności artystycznej. Kie 
rując się tymi wymogami, wybra­
liśmy ostatecznie spośród 120 zgło 
szeń — kandydatury 90 pianistów 
z 29 krajów. Z krajów europej-
skich wystąpi 56 osób, z innych
kontynentów natomiast — 34. Pol-
ska ekipa liczy 8 osób, których

Dni Kultury NRD
Dokończenie ze str. 1

NRD i Polski oraz o wspólno­
cie naszych dążeń i poczynań 
oraz kontaktach kulturalnych 
mówili Harry Kirsch i Eckhard 
Linsee. Spotkanie upłynęło w 
serdecznej atmosferze.

Również wczoraj, w Pałacu 
Kultury otwarto drugą wysta­
wę pt. „Życie muzyczne NRD”. 
Obecni byli: kierownik Wy­
działu Propagandy i Kultury 
KW PZPR — Marian Jakubo­
wicz, radca ambasady NRD 
w Polsce Manfred Schmidt,
przedstawiciel
ZSRR w Poznaniu

Konsulatu

dzimierz Czernienko,
Wło- 

sekre-
tarz Prezydium RN Poznania 
— Józef Świtaj. Obecni byli

reżyser filmu redaktor
Heinz Sachsenweger.

W ramach obchodów Dni 
Kultury NRD w klubie „Mer­
kury” nastąpi dzisiaj otwarcie 
wystawy „Migawki z NRD”, a 
w piątek 2 października w 
klubie „Agora” — ekspozycji 
„Uroki NRD”. Również w pią­
tek 2. X. w Pałacu Kultury 
odbędą się koncerty 16-osobo- 
wego zespołu „Świat jest pełen 
muzyki”. W poniedziałek 5. X. 
w Klubie Garnizonowym obej­
rzymy wystawę „Narodowa 
Armia Ludowa NRD”, zaś w 
środę 14. X. w klubie MPiK 
odbędzie się turniej recyta­
torski poezji NRD z udziałem 
Wojciecha Siemiona.

kandydatury zostały wybrane w 
wyniku ogólnokrajowych elimina­
cji. Są to: Ewa Bukojemska, Pa­
weł Chęciński, Marek Drewnowski, 
Barbara Grajewska, Anna Krze- 
czek. Karol Nicze. Janusz Olejni 
czak. Piotr Paleczny.

W wyniku losowania, kon­
kursowe przesłuchania rozpocz 
nie reprezentant Czechosłowa­
cji — Józef Vizvary. Jako dru 
ga wvstąpi Amerykanka Diana 
Walsh.

Poza nagrodami regulamino­
wymi, na zwycięzców konkur­
su czekają nagrody ufundowa­
ne przez osoby prywatne i in­
stytucje. Np. najlepsi pianiści 
narodowości polskiej otrzyma 
ją nagrody, ufundowane przez 
Witolda Małcużyńskiego oraz 
zamieszkałego w Szwajcarii na 
szego rodaka — Juliana God­
lewskiego. Najmłodszy finalista 
otrzyma nagrodę Stowarzysze­
nia Polskiej Młodzieży Muzycz

Kina „Miniaturka ,Mu-
■ za” przygotowały przegląd najtakże kierownik Wydziału . , - - •

Kultury RN Poznania — Ja- ciekawszych filmów produkcji 
nusz Dembski, dyrektor Oś- NRD. (bg)

Na konferencji uchwalony 
został budżet MAEA, powzięto 
szereg decyzji dotyczących 
programu pracy agencji na na­
stępne pięć lat. Głównym 
i najbardziej kontrowersyj­
nym punktem dyskusji był pro 
jekt zmiany statutu agencji, 
zgłoszony przez Włochy i 21 
innych krajów. Projekt ten, 
przyjęty w poniedziałek w gło­
sowaniu przez konferencję ge- 
neralnąs przewiduje rozszerze­
nie składu organu wykonaw­
czego agencji — Rady Guber­
natorów z 25 do 34 członków. 
Stałymi członkami Rady sta-, 
ją się, w myśl przyjętej zmia­
ny statutu, m. in. NRF i Wło­
chy. Zmiana statutu musi być 
ratyfikowana

Na obradach tegorocznej 
konferencji generalnej — po­
wiedział min. S. Andrzejewski 
— poruszono wyjątkowo waż­
kie problemy, których znacze­
nie wykracza niejednokrotnie 
poza ramy dotychczasowych 
działalności MAEA. 5 marca 
br. wszedł w życie układ o nie 
rozprzestrzenianiu broni jądro 
wej — wielostronne posunię­
cie ograniczające zbrojenia w 
skali dotychczas nie spotyka­
nej zgodnie z postanowieniami 
układu — kontrola przestrze­
gania jego zasad spoczywać 
ma na Międzynarodowej Agen 
cji Energii Atomowej. W ten 
sposób agencja konkretnie 
przyczyni się do tworzenia 
międzynarodowego systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego, 
ważnego czynnika utrzyma­
nia i utrwalenia pokoju na 
świecie.

Problem gwarancji i kontro.

li przestrzegania układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni jądro 
wej jest przedmiotem prac po­
wołanego specjalnie komitetu 
gwarancji, który po wielo­
miesięcznych dyskusjach zbie- 
rze się w październiku dla 
opracowania kształtu gwaran­
cji i zasad kontroli. Chciałbym 
przypomnieć, że Polska była 
pierwszym krajem, który wy­
raził gotowość negocjacji z 
MAEA. Rokowania te rozpo­
częły się w tych dniach.

Wiele miejsca w obradach kon­
ferencji generalnej zajęła propo­
zycja zmiany statutu agencji. By­
liśmy przeciwni rozszerzaniu skła­
du rady gubernatorów, ponieważ 
zwiększenie, liczby jej członków 
niekorzystnie wpłynie na opera­
tywność tego organu. Nie do przy­
jęcia była też inna część propozy­
cji, przedstawionej przez Włochy 
i 21 państw, przewidująca przyzna­
nie stałych miejsc w Radzie Gu­
bernatorów NRF i Włochom, dzię­
ki czemu Europa Zachodnia bę­
dzie reprezentowana w tym orga­
nie przez cztery kraje. Poprawka 
ta została przeforsowana w głoso­
waniu

Polska jest tzw. podstałym 
członkiem Rady Gubernatorów, 
zasiadając w niej na zmianę 
z Czechosłowacją. Na tegorocz 
nej konferencji generalnej wy 
gasła kadencja Czechosłowacji 
i kraj nasz wszedł na rok do 
najwyższych władz agencji.

Walka z narkomania
W Genewie rozpoczęła się w 

poniedziałek nadzwyczajna se­
sja komisji ONZ do walki z 
narkomanią. Ma ona na celu 
przebadanie zaleceń w spra­
wie wspólnej akcji międzynaro 
dowej przeciwko narkomanii. 
W czasie poniedziałkowego po 
siedzenia przedstawiciel USA 
zakomunikował m. in., iż licz­
bę narkomanów zażywających 
heroinę w USA ocenia się na 
150 tys. (PAP)

rodka Kultury i Infor­
macji NRD w Warszawie 
— Harry Kirsch oraz współ­
twórca scenariusza wystawy, 
radca muzyczny Min. Kultury 
NRD — Eckhard Linsee. O 
znaczeniu tego rodzaju imprez 
w umacnianiu przyjaźni mię­
dzy krajami socjalistycznymi 
mówił Manfred Schmidt. Se­
kretarz Prezydium RN Pozna­
nia — Józef Świtaj zabierając 
głos zwrócił uwagę na bogate 
tradycje Poznania w organizo­
waniu wystaw obrazujących 
dorobek kulturalny zaprzyjaź­
nionych krajów naszego obozu.

Wieczorem w klubie MPiK 
odbyła się projekcja filmu 
„Polska w oczach korespon­
denta NRD” połączona z dys­
kusją, w której wziął udział

Praca oświatowo-polityczna 
w kołach ZMW

29 bm. odbyło się w Warsza­
wie plenarne posiedzenie Ko­
misji Ideologicznej przy Zarzą­
dzie Głównym Związku Mło­
dzieży Wiejskiej. Wzięli w nim 
udział zastępca kierownika Wy 
działu Propagandy i Agitacji 
KC PZPR Wacław Barszczewski 
i zastępca kierownika Biura 
Prasy KC PZPR — Bronisław 
Gołębiowski.

Omawiano zagadnienia zwią­
zane z pracą oświatowo-poli- 
tyczną w kołach i instancjach 
ZMW. Mówiono też o kierun 
kach badań naukowych nad 
młodzieżą wiejską oraz o pla-

Lekki przebieg choroby

SANEPID o Lesznie
W sierpniu i we wrześniu siu ba sanitarno-epidemiologicz­

na wykryła w kraju cztery ogniska czerwonki, jedno z nich 
w naszym województwie — w Lesznie.

Zmarł
John Dos Passos
W swej willi w Baltimore zmarł 

w noniedziałek w wieku 74 lat 
znany pisarz amerykański John 
Dos Passos. Pochodził on z ro­
dziny port uąalsko-a mer ykańskie j. 
Wielki rozgłos przyniosły mu ta­
kie powieści jak- ..Trzej żołnierze 
z Ameryki” ..Manhattan Trans­
fer” i trylogia ..USA”. Jego twór 
czość miała początkowo radykal­
ny charakter. Później jednak po­
rzucił on swe liberalne idee, a w 
1964 r. udzielił nawet nonarcia ów 
czesnemu kandydatowi na prezy­
denta, skrajnemu reakcjoniście 
Barrv Goldwaterowi. (PAP)
min sum m iu u i1 u m iii
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Nowe wzory 
obuwia roboczego

Chełmkowski oddział laborato­
rium przemysłu skórzanego, który 
koordynuje badania nad wytwa­
rzaniem obuwia przemysłowego 
dla pracowników różnych zawo­
dów, przygotował ostatnio sporo 
nowości. Opracowano tam m. in. 
nowe typy obuwia ochronnego dla 
hutników i pracowników’ chemii, 
mających do czynienia z kwasami 
i substancjami żrącymi. Dużym 
walorem tego obuwia — podobnie 
zresztą jak i butów dla kolejarzy 
pracujących na torach czy zwrot­
nicach jest to, że wyjątkowo łat­
wo się je zdejmuje. W razie wy­
padku można błyskawicznie wy­
ciągnąć nogę z buta — bez rozsznu 
rowywania go.

Dla pracowników transportu na 
rażonych na to, że upadający ła­
dunek może im przygnieść stopy, 
przygotowano wzory trzewików ze 
specjalnymi ochronnymi nakład­
kami na cholewkach. Obuwie an- 
tywibracyjne — przeznaczone dla 
robotników drogowych — posiada 
odpowiednie warstwy izolacyjne w 
podeszwach. Obuwie dla pracowni 
ków zatrudnionych przy robotach 
elektrycznych wyposażono w spe­
cjalne uziemnienia, eliminujące 
niebezpieczeństwo porażenia prą­
dem. (PAP)

Pierwsze przypadki czerwon 
ki stwierdzono w tym mieście 
15 września. Wtedy do lekarza 
zgłosiło się 21 osób z podejrze­
niem biegunki, która następ­
nie, pó dokładnym zbadaniu, 
okazała się czerwonką. 23 
września wykryto 7 dalszych 
przypadków, 24 — 3, 25 — 3 i 
26 — 8. W sumie zanotowano 
42 przypadki czerwonki, jednak 
o przebiegu bardzo lekkim. Ni 
kogo nie przewieziono do szpi­
tala, natomiast wszyscy cho­
rzy, pozostający pod ścisłą kon 
trolą lekarską, leczeni są ambu 
latoryjnie. Ponadto po jednym

Przed modernizacją 
sieci telekomunikacyjnej

We wtorek bm. w Komitecie 
Nauki i Techniki podpisano po 
rozumienie o przyjęciu do rea­
lizacji w latach 1971—1975 pla 
nu koordynacyjnego problemu 
badawczego, dotyczącego roz­
woju jednolitej sieci telekomu 
nikacyjnej państwa.

Porozumienie podpisali prze 
wodniczący KNiT prof. dr Jan 
Kaczmarek i minister łącznoś­
ci doc. dr Edward Kowalczyk.

Porozumienie obejmuje wy­
konanie szeregu prac nauko­
wo-badawczych i rozwojowych 
z zakresu systemów i urządzeń 
telekomunikacyjnych, od któ­
rych zależy dalsza moderniza­
cja i rozwój obecnej sieci tele­
komunikacyjnej. (PAP)

przypadku zanotowano w Koś­
cianie i w Rawiczu.

Wojewódzka Stacja Sanitar- 
no-Epidemfologiczna w Pozna­
niu przeprowadza obecnie ba­
dania, zmierzające do wykry­
cia przyczyn powstania tej cho 
roby. Wszystko wskazuje na to, 
że została ona do Leszna prze 
wieziona z Krajenki, pow. Zło­
tów (woj. koszalińskie). W Lesz 
nie wzmocniono nadzór sanitar 
ny, szczególnie w zakładach 
produkujących i rozprowadzają 
cych żywność oraz w stołów­
kach j restauracjach. Czerwon­
ka jest chorobą przewodu po­
karmowego i dlatego konieczne 

"■jest szczególnie przykładne 
przestrzeganie higieny osobis­
tej, utrzymywanie w czystości 
urządzeń sanitarnych itp.

Brak nowych zachorowań w 
ostatnich dniach wydaje się 
wskazywać na zlokalizowanie 
ogniska choroby, (s)

Pomimo, że w 
cym notujemy w 
pienie kolejnych

roku bieżą-
Polsce wystą'
ognisk czer-

■wonki. to należy podkreślić, że 
do 20 września br. wydarzyło 
się w kraju o 354 wvpadków 
zachorowań mniej niż w analo 
gicznym okresie ub. roku. W 
Polsce wskaźniki zachorowań 
na tę chorobę sa na ogół dosyć 
niskie. W roku ubiegłvm wskaź 
nik ten na 100 tys. mieszkań­
ców wyniósł u nnę 14.6. pod­
czas gdv no. w NRD -- nonad
40, Czechosłowacji 46. na
Węgrzech — 100. a w Bułgarii 
— ponad 170. (PAP)

nach wydawniczych 
najbliższe lata.

Przewodniczący
Zdzisław Kurowski

ZMW na

ZG ZMW 
serdecznie

podziękował dotychczasowemu 
przewodniczącemu Komisji Ide 
ologicznej przy ZG ZMW Wac 
ławowi Barszczewskiemu za 
długoletnią pracę. '

Nowym przewodniczącym 
Komisji Ideologicznej wybra­
ny został Józef Łapiński.

29 bm. zakończyła się w 
Warszawie 2-dniowa narada wi 
ceprzewodniczących Zarządów 
Wojewódzkich ZMW, poświęco 
na omówieniu przygotowań do 
nowego roku szkolenia oświa- 
towo-politycznego w kołach 
i instancjach związku. (PAP)

Nagrody w konkursie
na recenzję

Konkurs chopinowski będzie 
okazją zapoznania bawiących 
w tym okresie w Warszawie 
licznych gości i obserwatorów 
zagranicznych z naszym dorob 
kiem kulturalnym. Wiele im­
prez towarzyszących poświęco­
nych będzie patronowi konkur 
su, jak np. wystawa „Chopin 
wczoraj j dziś“. (PAP) .

Zlot przodowników 
nauki ZMS

29 bm. zakończył się w War 
szawie I .ogólnopolski zlot człon
ków ZMS przodowników
nauki i pracy społecznej.

W czasie dwudniowego poby 
tu w stolicy najlepsi ucznio­
wie i czołowi aktywiści podsu 
mowali dotychczasowe doś­
wiadczenia w pracy szkolnych 
i klasowych kół ZMS w zakre 
sie nauki i działalności wycho­
wawczej.

Na zakończenie zlotu wręczo 
no wybijającym się aktywistom 
uczniowskim 15 brązowych 
odznak im. Janka Krasickiego.

~ PAP

Czemu nie Ford?
Ano właśnie: dlaczego nie 

on? Takie pytanie nasuwało 
• sie czytającym komunikat, iż 
Związek Radziecki zawarł u- 
mowe z firma ..Renault”, do­
tyczącą budowania nrzez Frań 
cuzów dużej fabryki ciężaró­
wek. Pytanie to nasuwało się 
zwłaszcza dlatego, iż w I po-
łowię bieżącego roku Henry
Ford junior wizytował Mosk­
wę w asyście małżonki i dwu
współpracowników.
newna tradycja

Istniała 
kontaktów

radzieckich z familia Fordów: 
po rewolucji pierwsza fabry* 
ke samochodów ciężarowych 
w ZSRR organizował właśnie

Rozstrzygnięty został konkurs 
na recenzję teatralna dotyczącą 
poznańskiej inscenizacji ..Hamle­
ta”. ogłoszony przez Wydział Kul 
tury Prezydium RN Poznania, 
Wielkopolskie Towąrzystwo Kultu 
ralne oraz redajicjó ..Nurtu”.

Jury w składzie Jerzy Koenig, 
Zbigniew Osiński. Ewa Piotrow­
ska postanowiło inie przyznać 
I nagrody, przyznało natomiast 
następujące wyróżnienia: / dwa 
I wyróżnienia po 300.— zł Małgo 
rzacie Jaśkowiak oraz Romanowi 
Andrzejowi Wvborskiemu z Po­

znania oraz trzy II wyróżnienia 
po 200,— zł: Jerzemu Jurczykowi 
że Szczecina, Andrzejowi Magali d 
Krystynie Czarheckiej z Poznanią.

(na)

Miasteczko w Kolumbii
pogrąża się w morzu
Miasteczko kolumbijskie Bahia 

Solano przeżywa wielka tragedię. 
Na skutek serii wstrząsów pod­
ziemnych. które nawiedziły go w 
ostatnia sobotę Bahia Solano po­
woli pogrążą sie w morzu. Statki 
i samoloty woiskowe przystąpiły 
do ewakuacji wszystkich miesz­
kańców tej miejscowości. (PAP)

Henry Ford senior.
Sporo światła na 

ści towarzyszące 
do skutku umowy 
kańskim ..królem i

okoliczno- 
niedojściu
z amery- 

samochodo-
wym” rzuciły doniesienia pra 
sy amerykańskie:. Oto goto­
wość współpracy Forda ze 
Związkiem Radzieckim zosta­
ła noddana krytyce przez mi 
nistra obrony USA. Melvina 
Łairda. Oświadczył on:

— Niektórzy sa zdania, że ze 
Związkiem Radzieckim najle- 
niei można dojść do porozu­
mienia. ieśli po.iedzie sie do 
Rosii i będzie robić dla niej 
ciężarówki...

Jak głosi fama. Ford usiło­
wał zbagatelizować wypowiedź 
I.airda. ale nastennie zgłosił 
rezygnacje z nlanów nawiąza­
nia bliższych kontaktów z ra­
dzieckim przemysłem samo­
chodowym. Jest natomiast ta­
jemnica ^noli szynela, iż szef 
Pentagonu zmusił króla s^mo 
chodowego” do wspomnianej 
decyzji. Po prostu amerykań­
ski komnleks woiskowo-nrze- 
mysłowy. via minister obrony 
— uciekł sie do ledwie zamas 
kowanego nacisku. Chodziło o 
..przyhamowanie rozwoju eko­
nomicznego ZSRR”. Zamierzę 
nie to — iak już wiemy — sie 
nie powiodło: no prostu kto 
inny wzniesie w ZSRR fabry­
kę ciężarówek. Tvle. że ame­
rykańscy businessmani nie za 
robią na tym ani dolara, (wp)39 IX 1970



CZŁOWIEK Z LEGITYMACJĄ „S“
Dyrektor Zakładów Che­

micznych w Oświęcimiu 
— mgr Włodzimierz Ma 

rek, od ponad pięciu lat kieru 
je największym kombinatem 
chemicznym kraju. Bezpośred 
ni, rzeczowy, dowcipny, pełen 
osobistego uroku, stał się dla 
nas niejako wzorcem, do które 
go przymierzaliśmy wielu roz­
mówców podczas naszej pol- 
sko-NRD-owskiej reporter­
skiej podróży. Nie jest on do­
brym wujaszkiem, bo nie spo­
sób reprezentować taką posta­
wę, kierując 12-tysięczną zało 
gą. Ale tajemnicą popularno­
ści dyrektora Marka wśród za 
logi i pozycji, jakiej dopraco­
wał się wśród wyżej postawio 
nych w hierarchii, jest dewi­
za: raczej narażać się
zwierzchnikom, możliwie naj­
mniej podwładnym.

— Taką stworzyłem sobie za 
sadę kierowania, zarządzania 
i współpracy — powiada dyrek 
tor.

AMNESTIA 
ZAKŁADOWA

Zakłady Chemiczne w O- 
święcimiu a ściślej mówiąc w 
Manowicach stanowiących o- 
becnie przedmieście Oświęci­
mia, zbombardowane w 1944 
roku, częściowo zdemontowa­
ne po wojnie, rozpoczęły egzy­
stencję dopiero na jesieni 
1945. Budowa, wyposażenie, o- 
panowanie technologii produk 
cji przemysłowej niektórych 
artykułów wymagały jeszcze 
3 lat. Dzisiaj zakłady dają 150 
asortymentów półproduktów 
z grupy kauczuków syntetycz­
nych, tworzyw sztucznych, 
wyższych alkoholi, odczynni- ; 
ków chemicznych o wadze mi 
liona ton rocznie.

Tak wygląda wnętrze automa­
tycznej sterowni oddziału bu­
tanolu i oktanolu Zakładów Che. 

micznych w Oświęcimiu.
CAF — fot. Piotrowski

Egzekutywa Komitetu Dziel 
nicowego PZPR Poznań 
— Nowe Miasto organizu 

je dzisiaj plenarne posiedzenie, 
na którym omówione zostana 
wyniki realizacji uchwały w 
sprawie nowej treści ideowej 
kultury socjalistycznej załóg ro 
botniczych. W związku z tym 
odbyliśmy rozmowę z sekr?1 
rzem KD — Aleksandrem Wie 
rzejewskim.

i Egiptu w 1958 r.’, w wyniku 
czego powstała Zjednoczona 
Republika Arabska; nazwę tę, 
po faktycznym rozpadzie unii, 
Naser zachował dla Egiptu.

Pomyślny rozwój ekonomicz 
ny Egiptu wzmocnił autorytet 
Nasera zarówno w kraju jak i 
poza jego granicami. Kair stał 
się centrum krajów arabskich. 
Wśród przywódców arabskich 
Naser uchodził za najbardziej 
nieprzejednanego wroga impe 
rializmu, w tym przede wszyst 
kim imperializmu izraelskiego. 
Toteż celem agresji izraelskiej 
w czerwcu 1967 r. było m. in. 
obalenie rządów Nasera. To za 
mierzenie się jednak nie po­
wiodło. Po roku 1967 Naser 
jeszcze bardziej umocnił swoją 
pozycję w kraju, usuwając od 
rządów prawicę; wzrósł także 
jego autorytet za granicą.

„O wielkości Nasera — pisze Ka 
zimierz Sidor w książce „Nase- 
ryzm. Historia, praktyka i teoria 
socjalizmu wr ZRA” — najpełniej 
chyba świadczy przyznawanie się 
do popełnionych błędów i nie u- 
chylanie się od odpowiedzialności. 
Tak było w czasie rozpadu unii z 
Syrią, tak też było w dramatycz­
nych dniach bolesnej klęski, jaką 
ZRA zadali w czerwcu 1967 r. agre 
sorzy izraelscy. Publicznie, ofi­
cjalnie Naser stwierdził, że czuje 
się winny.za poniesioną klęskę. 
Złożył dymisję. W odpowiedzi na 
nią lud arabski w Egipcie, Algierii, 
Tunisie i innych krajach wyszedł 
na ulice miast i wsi, manifestując 
na rzecz powrotu Nasera do rządu 
domagając sie, by został z nimi, 
by nadal im przewodził, zmusił' go 
do dalszego kierowania losami Ara 
bów”.

Ostatnim osiągnięciem poli­
tycznym Nasera. bo tuż po nim 
nagła śmierć wyrwała go z 
grona źyjących, było doprow^ 
dźgnie do rozejmu w Jordanii.

Śmierć Nasera jest tym bar­
dziej tragiczna, że daje nieste­
ty powody do zaniepokojenia o 
losy nierozwiązanego konflik­
tu na Bliskim Wschodzie. Pre­
zydent ZRA był bowiem tym 
orzywódcą arabskim, który nie 
szczędził wysiłku na rzecz po 
kniowego uregulowania kon­
fliktu.

TADEUSZ KACZMAREK

— W połowie ubiegłego roku 
Komitet Dzielnicowy podjął uch­
wałę w sprawie wprowadzania 
wśród robotników nowych treści 
ideowych kultury. Dzisiejsze ple­
num analizuje jej realizację. Du 
ży nacisk na upowszechnianie kul 
tyry w pracach KD Nowe Mia­
sto budzi zainteresowanie.

— Z szerokiej definicji kultu 
ry chcę zwrócić uwagę na je­
den jej aspekt. Upowszechnia­
nie kultury nie jest tylko pro­
pagandą literatury i sztuki, 
lecz także systematycznym prze 
kształcaniem warunków życia 
oraz związanych z nim potrzeb 
i dążeń twórczych. Wymaga to 
oczywiście odpowiedniego wy­
boru, zapewniającego zgodność 
wartości kulturalnych z kie­
runkiem rozwoju społeczeń­
stwa. ż tych to powodów głów 
ny ciężar prowadzenia polity­
ki kulturalno-wychowawczej 
w społeczeństwie spoczywa na 
instancji partyjnej. To zresz­
tą iedno z założeń V Zjazdu 
PZPR. Najistotniejszym wyz­
nacznikiem zmian, które za­
szły w naszym społeczeństwie 
jest fakt, że klasa robotnicza 
z konsumenta stała się współ­

Do programu obchodów ju­
bileuszu 25-lecia, który przy­
pada właśnie w tym roku, we 
szła rzecz raczej niespotykana 
gdzie indziej: amnestia ogólno 
zakładowa. W porozumieniu 
ze związkiem zawodowym po­
stanowiono, że z okazji jubi- 
leuszu skreślone zostaną pra­
cownikom kary za przekrocze­
nia o charakterze porządkowo. 
administracyjnym i dyscypli­
narnym. Opracowano specjal­
ny „dekret amnestyjny” i na

wydziałach zespoły przystąpiły 
do pracy.

Ta ciekawa inicjatywa mo­
gła się jednak zrodzić tylko na 
gruncie szczególnej atmosfery 
panującej w fabryce, rzadko 
spotykanego przywiązania za­
łogi do zakładów. Fluktuacja 
kadr jest tu nieznana. Jest to 
po części wynikiem stonowania 
wielorakich bodźców pozama- 
terialnych, a także stwarzania 
atmosfery uznania i zaufania 
do ludzi.

DOSŁOWNIE: 
ZASŁUŻONY

Szczególne zainteresowanie 
dziennikarzy z NRD — Eriki i 
Hansa Pollak budzą zasady 
wprowadzenia w zakładzie Od 
znaki Zasłużonego Pracowni­
ka. Wyróżnienie nie jest maso 
we ani formalne. Stanowi for­
mę wyrażania uznania napraw 
dę najlepszym i wiąże saę z 
przywilejami. Posiadacz złotej 
odznaki otrzymuje na przykład 
przepustkę zakładową ze znacz 
kiem „S”. Oznacza to, że zdo­
był pełne zaufanie kierownic­
twa. że jest zwolniony z osobi 
stej kontroli nodczas wchodze­
nia do zakładów i wychodze­
nia.

Kultura pilnie upowszechniana
Rozmowa z Aleksandrem Wierzejewskim 

sekretarzem KD PZPR Poznań—Nowe Miasto
twórczynią kultury socjalistycz­
nej.

— Z wszystkich dzielnic Pozna 
nia, Nowe Miasto ma najmniej­
szą liczbę placówek kulturalnych, 
a najwięcej zakładów przemysło­
wych...
— ... I największą koncentra 

cję klasy robotniczej w Pozna­
niu. Kultura społeczeństw na­
szej doby jest coraz bardziej 
związana z rozwojem przemy­
słu i urbanizacji. Przeciętnie 
jedną trzecią swego życia spę­
dza człowiek w zakładzie 
produkcyjnym. Zakład sta­
nowi zasadniczą formę or­
ganizacyjnego udziału w 
życiu społecznym. A więc 
pozycja klasy ? robotniczej w 
ustroju socjalistycznym oraz 
wzrost jej znaczenia w społe­
czeństwie, warunkują koniecz­
ność działalności kulturalnej w 
zakładzie pracy. Dlatego też zo 
bowiązaliśmy zakładowe i pod 
stawowe organizacje partyjne 
w naszej dzielnicy do wykorzy­
stania prac nad planami na la 
ta 1971/75 dla wykazania kul­
turotwórczej roli rozwoju gos- 
podarczo-przemvsłowego i kul­
turotwórczej roli pracy.

Nie można mieć innej kultu­
ry na święto, a innej przy pra 
cy. Prosty stąd wniosek, że w

Oświęcimscy chemicy mają 
prawo do dodatkowych dni 
wolnych, poza normalnym ur­
lopem wypoczynkowym, z ra­
cji wykonywania czynności nie 
bezpiecznych dla zdrowia. Te 
dodatkowe 14 dni spędzają pra 
cownicy zakładów obowiązko­
wo w fabrycznym ośrodku wy 
poczynkowym. Za darmo. Pod 
okiem lekarza i pielęgniarek. 
Ośrodków jest zresztą kilka, bo 
wypoczynek to też mocna stro 
na kombinatu.

3 000 NAD KSIĄŻKAMI

Fachowcy z oświęcimskiego 
kombinatu dopracowali się 
wielu własnych, oryginalnych 
rozwiązań technologicznych. 
Jest tu zakład naukowo-badaw 
czy, który pracuje nad poprą 
wieniem istniejących technolo­
gii oraz nowymi rozwiązania­
mi. Specjaliści współpracują w 
tym zakresie również z wielo 
ma zakładami w kraju i za 
granicą.

Tak wysoko wyspecjalizowa 
ne kadry nie spadły jednak 
Oświęcimowi z nieba. Są wy­
nikiem systematycznego szko­
lenia załogi. Uczących się w 
różnego typu przyzakładowych 
szkołach jest tu 3 900. Począw 
szy od zasadniczych szkół za­
wodowych, poprzez kilka ty­
pów techników, aż do dwóch 
filii politechnik: krakowskiej 
i gliwickiej. Kształcą one che 
mików, mechaników ze spec­
jalnością przemysłu chemicz­
nego, inżynierów budownic­
twa chemicznego i energety­
ków — także z wyraźnym u- 
kierunkowaniem.

WARTO ZOSTAĆ

Zapoznaliśmy się tylko z czę 
ścią korzyści, wynikających z 
pracy w oświęcimskiej fabry­
ce, gdzie człowieka i jego po­
trzeb nie przysłoniła pogoń za 
efektami produkcyjnymi, mi­
mo że te ostatnie też są godne 
pozazdroszczenia. W tym tkwi 
chyba jedna z tajemnic zhiko 
mej płynności kadr, przywią­
zania do zakładu. To przywią­
zanie udzieliło się także dy­
rektorowi Markowi, który roz­
począł tu pracę przed 18 laty, 
po ukończeniu studiów che­
micznych na UJ. Powiada on 
wprawdzie, że po latach dy­
rektorowania musi zacząć za­
chowywać się jak bokser, któ 
ry powinien wiedzieć kiedy 
zejść z ringu, aby nie być znie 
sionym, ale sądząc po wyni­
kach gospodarzenia, nie potrze 
buje się chyba obawiać nieko 
rzystnego obrotu spraw. Jeże­
li coś weźmie górę, to żyłka 
chemika, bowiem dyrektor Ma 
rek zapewniał nas, że bardzo 
nie lubi... „destylować papie­
rów”.

BOGDAN DOHNKE 

interesie zakładu leży rozwija­
nie takiej działalności, która 
stwarzałaby warunki dla pod­
noszenia kultury osobistej pra 
cowników. Organizacje partyj­
ne zostały zobowiązane do 
wprowadzania w corocznych 
planach pracy partyjnej zagad­
nień kulturalno-oświatowych 
jako stałego elementu.

— Jak pojęły i realizują zakła­
dy pracy tę funkcję kulturową 
względem własnego środowiska?
— Przytoczę przykłady, któ­

re zobrazują istotny wkład pra 
cy w upowszechnianie socja­
listycznej kultury wśród załóg 
przemysłowych dzielnicy. 52 za 
kłady pracy uwzględniły w pla 
nach gospodarczo-przemysło- 
wych przyszłej 5-latki rolę kul 
tury. Nadsyłane informacje po­
twierdzały celowość stałego 
udziału załóg w życiu kultu­
ralnym. Upowszechniamy kul­
turę poprzez socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy. Każ­
dy zakład jest dla nas szkołą, 
kształtującą nowy model czło­
wieka.

Przodujących pracowników 
racjonalizatorów, członków bry 
gad socjalistycznych, działaczy 
społecznych — przedstawiamy 
załogom, mówimy o ich osiąg­
nięciach. Nagrodą za dobrą pra

sierpnia roku 1964. eki- 
py Pilskiego Przedsiebior 
stwa Poszukiwań Nafto­

wych wiercące ziemie w rejo­
nie Ostrowa natknęły się na 
gaz ziemny. Zazwyczaj towa­
rzyszy on nafcie. Wzmogły się 
więc nadzieje na „wielką ro­
pę”. Lecz nafta się nie poka­
zywała. Za to gazu było co­
raz więcej. Ukazywał się po­
łączony z solanka, to znów z 
azotem.'

Po dwóch latach obraz był 
jasny. Wprawdzie w porówna 
niu z odkrytymi niedawno w 
Baszkirii (ZSRR), na Saharze 
czy w Holandii ostrowskie zło 
że jest małe, to jednak zawie 
ra tyle gazu, ile wszystkie 
wielkopolskie gazownie musia 
łyby wytwarzać przez ponad 
sto lat. Nadaie się wiec do eks 
ploatacii.

Po tym stwierdzeniu, przez 
pewien czas wokół ostrowskie 
go gazu panowała cisza. Lecz 
była to cisza pozorna. Planiści 
różnych szczebli, kreśląc żary 
sy dalszego rozwoju gosnodar 
ki oraz zapotrzebowania na 
paliwa i energie, o tym złożu 
pamiętali.

Ślązacy proponowali podłacze- 
nie ostrowskiego złoża do ich sys 
temu eazowniczeąo. opartego o 
gaz koksowniczy i kopalniany. 
Wrocławianie. cierpiacv na niedo 
bór gazu komunalnego, chetnie 
widzieliby rurociąg biegnący z 
Ostrowa w tamtym właśnie kie­
runku. Budowniczowie nowego za 
głębia miedziowego, domagali się 
ostrowskiego gazu dla hut mie-

Smierć prezydenta Gama- 
la Abdel-Nasera okryła 
żałobą nie tylko Zjedno­

czoną Republikę Arabską. Był 
bowiem niekwestionowanym 
przywódcą sił postępowych w 
świecie arabskim, swą działał 
nością polityczną wzmagał ten 
dencje antyimperialistyczne w 
krajach arabskich. Do historii 
przejdzie też jako twórca ide­
ologii socjalizmu arabskiego, 
jako człowiek, który pierwszy 
rzucił hasło budowy nad Nilem 
„demokratycznego społeczeń­
stwa socjalistycznego”. Życie 
swoje poświęcił idei odrodze­
nia i zjednoczenia narodu arab 
skiego.

Popularny w swojej ojczyź­
nie jako „Rais” (wódz) zasłu­
żył na to miano przede wszyst 
kim takimi posunięciami, jak: 
nacjonalizacja Kanału Sueskie 
go w 1956 r„ utworzenie Zjed­
noczonej Republiki Arabskiej 
w 1958 r., budowa gigantycz­
nej zapory wodnej na Nilu w 
Assuanie, głębokie reformy spo 
łeczne oraz gospodarcze.

Prowadził Egipt po trudnej 
drodze od zacofania do postępo 
wego ustroju społecznego. Sam 
doskonale rozumiał niedole, 
które w przeszłości nękały na 
ród egipski. Pochodził bowiem 
z ubogiej wioski Beni Mur, po­
łożonej w Górnym Egipcie, 
tam, gdzie deszcz nigdy nie pa 
da, we dnie praży słońce, a w 
nocy dokucza chłód pustyni.

Urodził się 15 stycznia 1918 
roku, w rodzinie niższego urzęd 
nika pocztowego.

Jego pełne nazwisko brzmi: Ga- 
mal Abd el-Naser Husajn Chalil

cę bywają bilety do .teatru i 
filharmonii. W „Poznańskiej 
Fabryce Łożysk Tocznych" i 
w „Romecie" cieszą się zainte­
resowaniem plebiscyty o miano 
najlepszego pracownika i kole 
gi, najlepszego mistrza, wycho­
wawcy młodzieży; w Poznań­
skiej Fabryce Maszyn Żniw­
nych i Poznańskiej Fabryce Lo 
żysk Tocznych samorządy ro­
botnicze nadają odznaki „Zasłu 
żonego pracownika zakładu". 
Udało nam się zorganizować 
atrakcyjne wczasy niedzielne 
z imprezami kulturalnymi i 
sportowymi, podniosła się este­
tyka stanowisk roboczych.

W „Stomilu”, Pomecie i 
PFŁT zorganizowano konfe­
rencje, poświęcone m. in. kul­
turze miejsc pracy. Ważne wy­
darzenia życia politycznego i 
społecznego omawiano nie tyl­
ko na zebraniach partyjnych 
lecz na wieczornicach, prelek­
cjach, pokazach filmowych. Ta 
forma sprzyja transmitowaniu 
załogom zadań politycznych i 
gospodarczych. W pracach spo 
łecznych uczestniczyło 15 tysię 
cy osób.

— Jak przyjęły te formy 
upowszechniania kultury organi­
zacje społeczne, aktyw?
— Znaleźliśmy w nich so­

jusznika. Społeczne ośrodki pro 
pagandy partyjnej pomagały w 
wyzwalaniu inicjatyw społecz­
nych, uczestniczyły czynnie w 
różnych akcjach. Problemy 
upowszechniania kultury łączy
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Sprawy Wielkopolski

Racjonalniej 
wykorzystywać gaz

dzi w Głogowie i Legnicy. Ener­
getycy chcieli uzupełnić tym ga­
zem niedobory węgla brunatnego 
w Elektrowni ..Adamów”. Nawet 
województwo szczecińskie zgłosi­
ło zapotrzebowanie na kilkaset 
milionów m sześć, tego gazu rocz 
nie. Gdy te wszystkie życzenia 
zsumowano razem, to okazało się. 
że dla Wielkopolski gazu może 
zabraknąć.

A Wielkopolska wysunęła 
potrzeby bardzo konkretne, 
pilne i zgodne z wymogami 
ekonomiki wykorzystywania 
gazu ziemnego. Wymogi te sze 
reguja iak gdyby chętnych do 
korzystania z gazu ziemnego 
w następującej kolejności: 
chemia, gospodarka komunal­
na, hutnictwo, przemysł szklar 
ski i ceramiki szlachetnej oraz 
wszystkie te przemysły, w któ 
rych wymagana iest dokładna 
regulacja procesów produkcji, 
przebiegających w wysokich 
temperaturach.

Zakładów chemicznych, dla 
których ostrowski gaz ziemny 
mógłby stać się surowcem. 
Wielkopolska nie posiada. Za 
to jest jednym z najbardziej

Sułtan; jest to splot imion rodu, 
gdyż w Egipcie nie ma nazwisk: 
Gamal — to imię własne Nasera, 
Abd el-Naser — imię jego ojca, Hu 
sajn — dziadka, Chalil — pradziad 
ka, Sułtan— prapradziadka.

Już jako młody chłopiec 
brał udział w antybrytyjskich 
demonstracjach w Aleksandrii, 
później zaś w podobnych wy­
stąpieniach młodzieży szkol­
nej Kairu.

Bardziej zorganizowaną dzid 
łalność polityczną rozpoczął 
w roku 1938, po ukończeniu 
Akademii Wojskowej Sztabu 
Generalnego. W tym czasie 
młodzi oficerowie — patrioci 
stworzyli zarodek przyszłej re 
wolucyjnej antybrytyjskiej or­
ganizacji znanej pod nazwą: 
Związek Młodych Oficerów, któ 
rej przewodził Naser (wów­
czas podporucznik).

Ta organizacja odegrała de­
cydującą rolę w uniezależnie­
niu Egiptu od Anglii i obale­
niu monarchii. W roku 1952 puł 
kownik Naser był jednym z 
głównych przywódców rewo­
lucji egipskiej, która doprowa 
dzila do obalenia skorumpowa 
nego króla Faruka. Wówczas 
też został wicepremierem i mi 
nistrem spraw wewnętrznych, 
później premierem i przewodni 
czącym Rady Rewolucyjnej.

Reakcję egipską przeraziło 
ówczesne oświadczenie Nasera, 
że koniec okupacji brytyjskiej 
nie kończy rewolucji, która 
trwać będzie dopóty, dopóki 
każdy bezrobotny nie otrzyma 
pracy, każdy głodny nie zdo­
będzie środków do życia, a 
każdy obywatel — realnego 
prawa do nauki i korzystania z 
dóbr kulturalnych. Nie udał 
sie jednak zamach na życie Na 
sera. Generał Mohammed Nagib 
— pierwszy prezydent republi 
ki. oskarżony o kontakty ze 
soiskowcami, musiał odejść. 23 
licea 1956 r., w wyniku głoso­
wania ogólnonarodowego, pre 
zvdentem kraju został wybra- 
ewNaser.

Był to rok brzemienny w wy 
Wrzenia na Bliskim Wscho- 
^zm. Nowv prezydent Egiptu, 
widząc potrzebę uzyskania śród 
ków na likwidacje nędzy i za­
cofania, opracował plan unrze 
mysłowienia kraju. Chodziło 

zurbanizowanych regionów w 
kraju, posiada ponad 109 miast 
i osiedli miejskich, w których 
gaz jest niezbędny.

Wprawdzie w 37 miastach istnie 
ja gazownie komunalne, ale po 
pierwsze: sa one bardzo stare i 
tak już wyeksploatowane, że trze 
ba ie co rychlej gruntownię mo­
dernizować lub likwidować, po 
drugies wytwarzała Raz po 1 zł i 
64 gr (przeciętnie) za metr sześcien 
ny, a sprzedają go po taryfowej 
cenie 90 groszy, sa więc deficyto­
we i wreszcie po trzecie: sa tak 
małe, że zaspokajają potrzeby tyl 
ko części mieszkańców i przemy 
słu. Oparcie kompleksowej gazy 
fikacji Wielkopolski o ostrowskie 
złoża, byłoby więc przedsięwzię­
ciem społecznie korzystnym i ren 
townym.

Nadto Wielkopolska posiada 
gałęzie przemysłu, wymagają­
ce wysokich temperatur: od­
lewnie. huty szkła, fabryki 
porcelitu i porcelany, żarówek.
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przede wszystkim o wykorzy­
stanie wód Nilu dla zwiększe­
nia obszaru ziemi uprawnej, 
miała to zapewnić budowa ta 
my w Assuanie. Jednak Ame­
rykanie, przerażeni postępowy 
mi przekonaniami prezydenta 
Nasera w ostatniej chwili od­
mówili już uzgodnionej pożycz 
ki. Riposta Nasera była szyb­
ka: 26 lipca 1956 r. ogłosił na­
cjonalizację Kanału Sueskiego 
— symbolu wielkiego kapitału 
w Egipcie.

Następstwem był konflikt 
zbrojny, sprowokowany brytyj 
sko-francusko-izraelską agre­
sją na Egipt w październiku te 
go roku. Wówczas to w obliczu 
niebezpieczeństwa zagrażające 
go nie tylko Bliskiemu Wscho 
dowi pomoc dla Egiptu zadekla 
rowały kraje socjalistyczne, 
przede wszystkim ZSRR. Agre 
sorzy musieli dokonać odwro­
tu.

W działalności politycznej 
Naser zawsze wielką wagę przy 
kladał do zrealizowania hasła 
jedności arabskiej. Formalnym 
tego wyrazem była unia Syrii
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Pod koniec stycznia br. 
w Pniewach (pow. Sza­
motuły) zostali zamor­

dowani Weronika i Stefan 
Krygierowie, po czym spraw­
cy tej zbrodni splądrowali 
mieszkanie i w końcu pod 
palili je, by zatrzeć ślady prze­
stępstwa. 20 października br. 
na ławie oskarżonych Sądu 
Wojewódzkiego w Poznaniu 
pod zarzutem podwójnego za­
bójstwa zasiądą trzej miesz­
kańcy Pniew: Feliks Kotlarek, 
Marian Faberski i Piotr Stę­
pień. Pisaliśmy już nieco na 
ten temat, a teraz chcemy 
przedstawić losy życiowe F. 
Kotlarka, gdyż wywołują one 
szersze refleksje dotyczące 
przeciwdziałania recydywie.

Refleksje z safi sądowej TELEWIZJA

Tamy przeciwko recydywie Śladami sukcesu

Był to dramat w stylu 
westernu. Poszło o konia. Kot- 
larek chciał go mieć. Dlatego 
rzucił się na 13-letniego chłop­
ca, który bronował pole. Kola­
nami przygniótł dziecko do 
ziemi, wyciągnął pistolet i kil­
ka razy uderzył swoją ofiarę 
w głowę. Nieprzytomnego i 
zbroczonego krwią chłopca za­
ciągnął w krzaki. Potem prze­
ciął uprząż i wskoczył na ko­
nia....

24 maja 1946 roku Sąd Okrę­
gowy w Gorzowie, orzekając w 
sprawie tego rozboju, skazał 
19-letniego wówczas Feliksa 
Kotlarka na 8 lat więzienia. 
Trybunał za okoliczność obcią 
żającą oskarżonego uznał m. 
in. jego „zachowanie się po 
czynie przestępczym dowodzą­
ce wielkiej zatwardziałości i 
bardzo niskich instynktów”, a 
za łagodzącą — dotychczasową 
niekaralność.

Wyrok ten zapadł — powtórz 
my — 24 maja 1946 roku. Już 
18 czerwca tego samego roku 
Kotlarek popełnił nowe prze­
stępstwo: wyłamał kraty w

oknie celi i uciekł z aresztu. 
Szybko został ujęty. Jednakże 
w 1949 roku ponownie zbiegł. 
Przedtem wraz z innymi prze­
stępcami obezwładnił straż­
nika i zamknął go w celi, po 
czym bronią zabraną z kance­
larii więziennej sterroryzował 
współwięźniów nie biorących 
udziału w ucieczce. I tym ra­
zem nie była ona udana. Wy­
rok zapadł w październiku 
1949 roku, a w lutym 1950 
roku Kotlarek skradł z więzień 
nego magazynu depozytów 
szereg przedmiotów (m. in. 
pierścionki).

Czerwiec 1953 roku. Kotla­
rek został zwolniony z więzie­
nia. Udał się do Jaworzna i 
tam podjął pracę w kopalni. 
Mógł się zrehabilitować. Nie­
stety, nie wykorzystał tej 
szansy. Okradł kolegę i tra­
fił na kilka miesięcy do wię­
zienia. W 1954 roku jego bra­
my zamknęły się za tym nie­
poprawnym człowiekiem na 
lat. 8. Była to kara za rozbój, 
którego ofiarą padła starsza 
kobieta i włamanie do sklepu 
MHD.

W opinii wystawionej przez 
zakład karny, w którym Kot­
larek znalazł się w związku z 
kolejnym, dziewiątym już wy 
rokiem skazującym (6 lat wię­
zienia za włamanie) czytamy:

„W tutejszym zakładzie był 3- 
krotnie karany dyscyplinarnie za 
niewłaściwe odnoszenie się do 
funkcjonariuszy służby więziennej 
i wprowadzenie się w stan nie­
trzeźwy. Korzystał 16 razy z na­
gród, którt otrzymywał za wzoro-

wy stosunek do pracy. Jednakże 
jego dobre zachowanie się pod­
czas odbywania kary nie wypły­
wało z chęci zmiany trybu życia 
w warunkach wolnościowych lecz 
z umiejętnego przystosowania się 
do warunków więziennych. Umiał 
współżyć bez zadrażnień z każdym 
środowiskiem więźniów. Ze wzglę­
du na karalność prognoza społecz­
na jest ujemna...”

W świetle tej opinii można 
mówić o nieprawidłowościach 
procesu resocjalizacyjnego. 
Przede wszystkim dziwi fakt, 
że służba penitencjarna będąc 
przekonana o tym, że „wzoro­
wy stosunek oskarżonego do 
pracy nie wypływa z chęci 
zmiany trybu życia, a więc jest 
tylko kamuflażem, sypie jak z 
rogu obfitości nagrodami właś 
nie za ten kamuflaż. Z opinii 
wynika też, że skazany prze­
bywał w różnych „środowis­
kach więźniów”. Trudno to 
pochwalić, bowiem obowiązu­
je zasada, w myśl której nale­
ży segregować skazanych w 
zależności m. in. od ich wieku, 
ciężaru przestępstwa, stopnia 
wykolejenia itp. W ten sposób 
powstają jednolite grupy, na 
które łatwiej oddziaływać wy­
chowawczo. Nie dopuszcza się 
nadto do tego, by wykolejeni 
osobnicy demoralizowali prze­
stępców z przypadku, co jest 
nieuchronne w razie wspólne­
go odbywania kary obu tych 
grup skazanych.

I jeszcze jeden problem. Dzie 
wiątą karę (6 lat więzienia) 
Kotlarek odbywał w kilku wię 
zieniach. Z pewnością w ta­
kich warunkach, kiedy proces

Racjonalniej wykorzystywać gaz
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liczne warniki w przemyśle 
spożywczym i rozwinięta ciepl 
na obróbkę metali. Doprowa­
dzenie do nich gazu ziemnego, 
prócz dużych oszczędności, mo 
globy wpłynąć modernizują-
co na technologie, 
wpłynąć na jakość i 
ność produkcji.

Toteż poznańskie

dodatnio 
nowoczes

sugestie

Gospodarni Wielkopolanie 
nie byli tym kompromisem za 
chwyceni. Mieszkania i fabry 
ki leżące na trasie planowane 
go rurociągu do Piły, powin­
ny otrzymać gaz ziemny przy 
najmniej 2 lata wcześniej. 
Tamtejsze stare gazownie, ra­
tując swa „niemoc” gazem do 
starczanym cysternami z rafi­
nerii w Płocku, każdej chwili 
mogą „wysiąść”. Płock zapo-

zmierzały do budowy magi­
stralnego rurociągu przecina­
jącego Wielkopolsko z połud­
nia na północ i do stworzenia 
w ten sposób kręgosłupa przy 
szłego systemu kompleksowej 
gazyfikacji województwa. W 
drugiej kolejności miał być 
budowany rurociąg na wschód 
Wielkopolski, do pozbawio­
nych gazowni rejonów Wrześ­
ni, Słupcy, Konina, Koła i 
Turka.

wiada zmniejszenie 
Mogą wiec wyniknąć 
poty. W tej sytuacji 
nie pierwszeństwa
rurociągu 
do Piły i 
cennego i 
ca jakim

dostaw, 
duże kło 
przyzna- 
budowie

do Turka zamiast 
zamiar spalania tak 
deficytowego surow 
jest gaz ziemny w

paleniskach Elektrowni „Ada­
mów” — wydaja sie dyskusyj 
ne (decyzję te kwestionuje tak 
że dr inż. Janusz Biernat w

Sugestie te. przedstawione w ro 
ku 1968 Zjednoczeniu Przemysłu 
Gazowniczego w Warszawie (pod­
ległemu Ministerstwu Górnictwa 
i Energetyki) zostały znacznie 
skorygowane. Wprawdzie budowa 
rurociągów do Wrocławia i na 
Śląsk stała sie na fazie nieaktual 
na. lecz za to najszybciej, bo już 
w 1971 roku, miał być doprowa­
dzony gaz do palenisk Elektrow­
ni „Adamów” w Turku. Na dru­
gim miejscu stanęły potrzeby 
zagłębia miedziowego Głogowa i 
Lubinia — gaz miał tam dotrzeć 
w 1972 roku. Do Poznania. Cho­
dzieży. Ujścia i Piły, które licząc 
na gaz ziemny zamroziły rozbu­
dowę swoich gazowni węglowych, 
rurociąg z Ostrowa miał dotrzeć 
na noczatku 1973 foku.

„Trybunie Ludu” z dnia 
września ' br. w artykule 
„Jak wykorzystać gaz?”).

18 
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Od dnia podjęcia decyzji mi­
nęły 2 lata. W ciągu tych lat 
wiele zmieniło sie w sposo­
bach podchodzenia do próbie 
mów gospodarczych kraju.

dowie rurociągu powinien być 
szerszy. Z Wielkopolskich 
Okręgowych Zakładów Gazów 
nictwa dotarły do nas sygna­
ły, że w wytycznych do pla­
nu na rok 1971 nie prze­
widziano rozpoczęcia ro­
bót na trasie Śrem — Poznań 
— Piła. Normatywny czas bu­
dowy takiego odcinka ruro­
ciągu. wraz z niezbędnymi u- 
rządzeniami rozdzielczymi, wy­
nosi 21 miesięcy. Jeśli więc 
jego budowa rozpocznie sie w 
roku 1972 to gaz dotrze do Pi­
ły w roku 1974.

Resort tłumaczy sprawę bra 
kierh rur. Tych właśnie rur, 
które rezerwuje na doprowa­
dzenie gazu do palenisk „Ada 
mowa”. Lecz z braku tego ga 
zu wielkopolskie gazownie spo 
dziewają sie w przyszłym ro­
ku strat na sumę 230 min zł. 
Straty te beda z każdym ro­

giem wieksze. Z drugiej stro­
ny. kompleksowa gazyfikacja 
Wielkopolski, może przynieść 
miliard złotych zysku, nie li-

resocjalizacyjny dzieli się na 
kilka faz, trudno mówić o dłu 
gofalowym, systematycznym i 
konsekwentnym, a przede 
wszystkim o jednolitym kształ 
towaniu pożądanych postaw 
skazanych.

Nie twierdzimy, że to właś­
nie służba penitencjarna pono 
si winę za brak postępów resoc 
jalizacji u F. Kotlarka, który 
w sumie 19 lat spędził w zakła 
dach karnych. Być może nic by 
nie pomogło nawet postępowa­
nie reedukacyjne bliskie idea­
łu. Faktem jednak jest, że na 
tle tej sprawy uwydatniają się 
nieprawidłowości w działaniu 
służby penitencjarnej. I mogą 
one zmniejszyć skuteczność jej 
działania. Stąd też koniecz­
ność wyeliminowania opisa­
nych zaniedbań.

Cytowaliśmy opinię zakoń­
czoną stwierdzeniem: „progno­
za społeczna jest ujemna". 
Oznacza to, że istnieją uzasad­
nione obawy, iź skazany po 
opuszczeniu zakładu karnego 
znów wejdzie na drogę prze- 
stenstwa.

Pisaliśmy już, że od 1 stycz 
nia br. obowiązują przepisy, 
które umożliwiają w takich wy 
nadkach orzeczenie wobec recy 
dywisty nadzoru ochronnego 
(jego zadaniem jest wprowadzę 
nie recydywisty na właściwa 
drogę). Jeśli ten środek okaże 
się zawodny, można umieścić 
niepoprawnego przestępcę w 
tzw. ośrodku przystosowania 
społecznego i tam wychowywać 
go w warunkach ograniczone! 

^wolności. O potrzebie ustano­
wienia przepisów tej treści 
świadczą losy recydywistów w 
rodzaju Kotlarka.

Niestety, dotychczas ośrod­
ków przystosowania nie zorga­
nizowano (jeden dopiero pow- 
staje w Olsztyńskiem, drugi 
ma być ponoć w województwie 
zielonogórskim). Nie ma rów­
nież kuratorów przygotowa­
nych do wykonywania nadzo­
rów ochronnych.

„Instytucji tej (nadzorowi — 
przyp. red.) trudno będzie rokować 
owocne wyniki, jeżeli sprawami 
nadzoru obarczy się obecnych ku­
ratorów sądowych, sprawujących
dozór okresie warunkowego
zawieszenia kary lub warunkowe­
go zwolnienia, a więc nad jed­
nostkami o dodatniej próg 
nózie społecznej. Kurato.- 
rzy ci, mimo że są znani z poświę­
cenia dla swych podopiecznych, 
mogą nie sprostać odmiennym za­
daniom, jakie związane są ze spra 
wowaniem nadzoru ochronnego 
nad jednostkami o ujemnej 
prognozie społecznej, ja 
kimi są recydywiści, zwłaszcza wie 
lokrotni” — stwierdził prof. Wi­
told Swida w pracy „Recydywa 
według nowego ustawodawstwa 
karnego” (W-wa, 1969).

Każda decyzja 
nie musi być 
kompleksowym 
ekonomicznym.

w tej dziedzi- 
podbudowana 

rachunkiem 
Czy priorytet

czac korzyści, płynących z 
niesienia standardu życia 
siacom rodzin.

Może by więc jeszcze 
policzyć...?

pod 
ty-

raz

Dodajmy, że za szybkim i 
właściwym uruchomieniem no 
wych instytucji przeciwdziała­
jących powrotom do przestęp­
stwa najdobitniej przemawiają 
życiorysy ludzi pokroju Feliksa 
Kotlarka.

dla rurociągu do Turka jest 
zgodny z tym rachunkiem? 
Czy nie należałoby jednak u- 
dzielić pierwszeństwa budowie 
rurociągu w kierunku na Piłę?

Jest wrzesień roku 1970. Że­
by gaz ziemny z Ostrowa mógł 
dotrzeć do Piły na początku 
1973 roku, front robót na bu-

Kultura pilnie upowszechniana
Dokończenie ze str. 3.

liśmy z pracą organizacji par­
tyjnych, związkowych, rad ro­
botniczych, ZMS, korzystaliś­
my z pomocy stowarzyszeń 
naukowych, radiowęzłów, ga-, 
zet zakładowych. Ciekawych 
form działania dopracowaliśmy 
się ze związkami zawodowymi. 
Wszystkie poczynania, realizu­
jące ubiegłoroczną uchwałę 
Plenum KD. były popierane 
autorytetem partyjnym i przy­
niosły oczekiwane rezultaty.

— Uchwała KD z ubiegłego 
roku postulowała szereg intere­
sujących zmian w zakresie bazy?

lempolu. Udostępniono miesz­
kańcom sale imprezowe, wzbo 
gaciły się znacznie księgozbio­
ry bibliotek publicznych i za-
kładowych, 
dom kultury 
widowiskowe 
„Lechii” oraz

Odremontowano 
„Pometu”, sale 
w „Stomilu” i 
świetlicę Huty

PIOTR CHOJNACKI MICHAŁ ŁUCZAK
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— Zgodnie z założeniami, 
przebudowaliśmy kino „Mal­
ta”, zwiększyła się sieć punk 
tów „Ruchu” na Starołęce, 
Głównej, Zegrzu i w Koby-

Szkła „Antondnek”. Do zrobię 
nią mamy jeszcze wiele, choć­
by budowa kina dla tlataj, fi­
lii bibliotecznych i ośrodka 
sportów wodnych.

Realizacja uchwały Plenum 
KD wymaga dalszego zaanga­
żowania aktywu politycznego, 
kulturalnego i gospodarczego. 
Upowszechnianie socjalistycz­
nej kultury winno znaleźć się, 
obok zagadnień ekonomiczno- 
p redukcyjnych, w centrum 
uwagi organizacji partyjnych 
naszej dzielnicy.

—Truda mi tę sprawę podpowiedziała. Jak pan wie, posta­
wiłem jej pytanie „kto morduje Niemców w Berlinie", bo nie 
byłem pewny, ozy to nie nasi ludzie...

— Toż bym cię ostrzegł!
— No, właśnie. Ale mogłi być Anglicy, Francuzsi... Acha, 

wczoraj natrafiłem na teczkę „Heinz Witłe". Co robić z tym 
fantem?

— Dam ci łąki aparat fotograficzny, że przy świetle sfuświe- 
cowej żarówki będziesz mógł sfotografować każdy dokument. 
Potem się zastanowimy, co zrobić z tym fantem. Jutro tu ci 
przyniosę aparat, fabrycznie nowy, powiesz Trudzie, że to 
na ślubne zdjęcia kupiłeś. A masz pieniądze?

— Mam.
—To daj mi ze dwa tysiące marek, wyskoczę do Wiednia. 

Będę tu w poniedziałek o dziewiątej trzydzieści, jeżeli cię ; 
nie zastanę w poniedziałek, będę we wtorek o tej samej go­
dzinie, we środę i tak dalej.

— Cemu się pan tak umawia?
— Nie wiesz, co to jest pułkowe wesele w Bawarii. Bierz 

urlop co najmniej do niedzieli włącznie i przygotuj się na 
tęgie picie. Czy ty wiesz, kto to był generał Steffen?

— A do Warszawy nie pośle pan meldunku ó wczorajszym?
— Nie. I pamiętaj, bądź ostrożny, nie angażuj się zanadto.

Sprawa Veiłchena powinna wystarczyć na... pół roku. No, 
cześć!

Rozmawiała:
BARBARA 

GRZEGORZEWSKA
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Sukces najlepiej zachęca do konsekwencji działania. Nie ina­
czej jest też w pracy dziennikarskiej, co w sposób wyraź­
ny można zauważyć w coraz lepiej redagowanym telewi­

zyjnym tygodniku społeczno-politycznym „Kraj". Przed tygod­
niem pow;adomiono telewidzów o natychmiastowej interwencji 
prokuratorskiej w sprawie skandalicznych budów domów w Kiel­
cach i Kołobrzegu. Prawie jednocześnie zapadła (też zaraz po 
programie tv) decyzja o naprawieniu w krótkim czasie instalacji 
centralnego ogrzewania, nieczynnego od lat trzech w jędrnym 
z warszawskich domów.

Zachęceni tym sukcesem dziennikarze telewizyjni upomnie­
li się tym razem o decyzje w innych sprawach, poruszanych w ma­
gazynie „Kraj". W jednym przypadku chodzi o uruchomienie 
linii autobusowej do podkieleckiej wioski, w drugim o 3 lała wlo­
kący się remont domu w Krakowie, jeszcze w innym o rozstrzyg­
nięcie sporu o., kolor zasłonek do autobusów rzeszowskiej PKS.

Tym razem w „Kraju" wymieniono po nazwiskach dyrektorów 
instytucji odpowiedzialnych za poszczególne sprawy, ufając że 
wystawieni pod pręgierz oceny wielomilionowej widowni przer­
wą swe milczenie na temat niezrealizowanych obietnic.

Sukcesy osiągnięte przez telewizję w sprawach tu wspomnia­
nych nasuwają szersze refleksje. Dał im wyraz na łamach „Kultu­
ry" Janusz Wilhelm!, przypominając, że sprawą owej instalacji 
c.o. zajmowały się już sądy, a także prasa. Jednak bez skutku.

„Trzeba było dopiero wywleczenia sprawy — pasze J. Wilńełmi 
— przed oczy milionów ludzi, trzeba było interwencji czynników de­
cydujących już nie dla spółdzielczości mieszkaniowej, nie dla gospo­
darki komunalnej, nie dla budownictwa, ale dla całego życia pań­
stwowego. Wtedy istotnie szybko rzecz ruszyła naprzód. Ale jak 
często telewizja może prezentować wadliwe instalacje centralnego 
ogrzewania w poszczególnych domach? Jak często owe wysokie 
czynniki mogą wkraczać w kwestie — przyznajmy — tak bardzo 
przecież detaliczne?”

X

Zdarza się, wcale nie tak rzadko, że krytykowani milczę, wy­
chodząc z wygodnego dla siebie założenia, iż odpowiedzialność 
za to, co się wydarzyło, da się zepchnąć na przysłowiowego „ko­
legę". Ten zaś myśli podobnie. W rezultacie — milczą jedni i dru­
dzy. Żeby się odezwali, może trzeba ich wywołać po nazwisku — 
tak jak uczynił to „Kraj".

I znowu można by zapytać: jak często można imienniie prosić 
w telewizji ludzi o to, by wytłumaczyli, dlaczego gdzieś nie 
uruchomiono obiecywanej linii autobusowej, a gdzie indziej nie 
kończy się remontu domu w nie pierwszym przyrzeczonym termi­
nie?

Myślę jednak, że już sam fakt zastosowania tej metody może 
podziałać skutecznie na innych, którzy chcieliby przemilczeć kry­
tykę. Byłoby to już sporo.

Inna sprawa, którą poruszając telewizja trafiła w przysłowiową 
„dziesiątkę" odczuć i zainteresowań wielu widzów, jest droga do 
szkoły. „Daleko do szkoły" — głosił tytuł czwartkowego progra­
mu, w którym przedstawiono kłopoty rodziców dzieci wiejskich, 
w związku z maleniem liczby uczniów szkół podstawowych.

W tym roku w szkołach podstawowych jest o 140.000 mniej 
uczniów niż w zeszłym. W latach 1967 — 80 — jak się przewidu­
je — liczba uczniów szkół podstawowych zmaleje z 5,7 min do 
4.26 min, czyli o 1.44 min. Ta sytuacja demograficzna powoduje 
określone nadzieje i kłopoty.

Zmniejszenie liczby uczniów w szkołach miejskich powinno 
przynieść poprawę warunków pracy szkolnej, np. zlikwidowanie 
nauki na zmiany, wygospodarowanie wolnych pomieszczeń w bu­
dynkach szkolnych na zajęcia pozalekcyjne.

Inaczej na wsi. Tam zmniejszenie liczby uczniów, czasami na­
wet o kilkoro, powoduje konieczność likwidacji szkół w niektó­
rych miejscowościach. Uczniowie takich szkół już teraz (bądź 
w przyszłości) mają podjąć naukę w okolicznych szkołach, wy­
żej zorganizowanych, lepiej wyposażonych.

Szkopuł jednak w tym, że nieraz szkoły takie oddalone są od 
miejsca zamieszkania ucznia nawet o 6 kiłiometrów. Rodzice na 
ogół nie zgadzają się na tak dalekie codzienne przymusowe węd­
rówki swoich dzieci, zwłaszcza tych najmłodszych. Zresztą usta­
wowo przewidziano, że droga do szkoły podstawowej nie ma 
przekraczać 3 km, a może być dłuższa, jeśli zorganizuje się tran­
sport dzieci.

Problem można jednak rozwiązać, o czym świadczy przykład 
(pisaliśmy o n:m w „Głosie") powiatu kościańskiego, gdzie wła­
dze zorganizowały codzienny dowóz 140 dzieci do szkół zbior­
czych. Ale takie rozwiązanie tej niełatwej sprawy wprowadził tyl­
ko Kościan. A powiatów w kraju jest ponad trzysta, przy czym 
w wielu z nich sytuacja jest bardziej nagląca niż w Wielkopolsce. 
Może więc doświadczenie poznańskie ułatwi rozwiązanie proble­
mu?

Jeśli program „Daleko do szkoły" możliwy już teraz do zreali­
zowania podsunął choćby jednemu powiatowi sposób dowożenia 
dzieci wiejskich do szkół zbiorczych, to będzie to już niemało.

ZASTĘPCA

Na wykładach zorientowałem się, że już ktoś puścił farbę 
na temat Koburga, ba! na temat mój i Trudy również, bo 
spojrzenia wszystkich dziewięćdziesięciu pięciu koleżanek i ko­
legów ślizgają się po nas bez przerwy. W spojrzeniach tych 
me wyczuwa się jednak tej zwykłej, ale życzliwej ciekawości 
ludzkiej względem nowożeńców. Jest w nich tylko iście nie­
miecki szacunek dla władzy, dla siły —j widocznie kłoś nas 
rozszyfrował i cały rocznik wie, gdzie oboje pracujemy.

Ta Abwehra w wykonaniu Koeniga zaczyna mnie już śmie­
szyć. „Kto to jest fen pan, któremu wszyscy kłaniają się z ta­
kim szacunkiem? Al to fajny agent naszego miasta".

Na pierwszej przerwie Truda z indeksem w ręku uśmiech­
nęła się do mnie i przeszła do kwestury. Zlustrowałem szybko 
miny kolegów i koleżanek. Nie, tego nie zauważył nikt i z ca­
łą pewnością, spojrzenia ukradkowo na nas rzucane nie do­
tyczą naszego wczorajszego ślubu. A najbardziej ponure spojrzę 
nie ma... Bogom^ljew. Acha,'jestem w domu, jak się to mówi. 
Należałoby tylko ustalić, którędy przeciekła moja insynuacja 
rzucona tylko w jednym miejscu i tylko do jednego człowie-
ka, a mianowicie w 
burga.

W południowej

na Ruhleben do hrabiego Ko-

przerwie wyszedłem tuż za Bogomolje-
wem, który nie zauważył mnie, spiesząc tuż za Ritą Heller 
i był absolutnie zaskoczony, gdy klepnąłem go w ramię:

— Borys, muszę z tobą porozmawiać — rzekłem.
— Teraz? No... umówiłem się z Ritą na obiad...
— R'ta m> nie przeszkadza, a jeżeli będziesz gadał szczerze, 

to tylko możesz skorzystać z takiej rozmowy.
Bogomoljew, nie znajdując — tak przynamniej wówczas są­

dziłem — wykrętu, zgodził się. Gdy znaleźliśmy się w ta- 
niutkiej jadłodajni studenckiej, położonej na tyłach uniwer­
sytetu — zacząłem prosto z mostu:

— Kto ci powiedział, że ja cię podejrzewam o jakieś 
brzydkie sprawy?

— Nie mogę ci powiedzieć, bo zobowiązano mnie do dys­
krecji.
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Piłka nożna

Rewanżowe spotkania
w europejskich pucharach

Kibiców piłki nożnej czeka dzi siaj kolejna porcja emocji. Trzy 
nasze drużyny Górnik Zabrze, Le gia Warszawa i Ruch Chorzów 
rozegrają rewanżowe spotkania I rundy PKME, PZP i PMT.

Najpoważniejsze zadanie cze­
ka chorzowski Ruch, który gra 
we Florencji z miejscową Floren- 
tiną. Po remisie 1:1 w Chorzowie 
faworytem tego meczu są piłka­
rze włoscy, ale sądząc z dobrej 
gry biało-niebieskich w ostatnim 
meczu z Legią, nie stoją oni wca­
le na straconej pozycji i mogą 
sprawić nam przyjemną niespo­
dziankę.

Bez większych kłopotów nato­
miast do następnej rundy powin­
ny zakwalifikować się zespoły Le 
gil i Górnika. Co prawda ten ostat 
ni zaprezentował się z jak najgor 
szej strony w ostatnim swoim li-

Szachy

Mistrzostwa okręgu 
poznańskiego

Jutro w Pałacu Kultury rozpoczy 
nają się finałowe rozgrywki 37 In 
dywidualnych Mistrzostw Szacho­
wych Wielkopolski. W turnieju weż 
mie udział szesnastu czołowych za 
wodników POZSzach. Stawką jest 
puchar przechodni Związku oraz 
awans do półfinałów mistrzostw 
Polski. Mistrzostwa potrwają do 
15 października.

XX OLIMPIADA w JUGOSŁAWII

Obradujący w Siegen kongres 
FIDE ustalił, że kolejna olimpiada 
szachowa odbędzie się w 1972 r. w 
Skopje (Jugosławia). Natomiast w 
roku przyszłym na Puerto Rico zo 
stanie przeprowadzona tzw. mała 
olimpiada czyli Drużynowe Mistrzo 
stwa Świata Studentów, a indywi­
dualne mistrzostwa świata junio­
rów zorganizuje federacja szacho­
wa Kuby, (nt)

Dobry narybek 
piłkarski w Lesznie

Na stadionie im. A, Smoczyka w 
Lesznie odbył się dwudniowy tur 
niej piłki nożnej o prawo startu 
w półfinale mistrzostw szkół pod­
stawowych woj. poznańskiego.

W imprezie piękny skuces od­
nieśli reprezentanci Leszna. Mło­
dzi leszczyniacy bez porażki zdo­
byli I miejsce w turnieju. Leszno 
pokonało Wolsztyn — 4:0, Poznań 
Wildę — 1:0, Rawicz 2:0 i Gostyń 
5:0. Po zwycięstwie nad Rawiczem 
2:1, Gostyniem 2:0 i Wolsztynem 
2:1 na drugim miejscu uplasowała 
się drużyna Poznania Wilda 6 pkt. 
przed Rawiczem — 4 pkt, Gosty­
niem 2 pkt. i Wolsztynem 0 pRt.

Turniej został sprawnie zorganizo 
wany przez działaczy leszczyńskie 
go Komitetu Kultury Fizycznej i 
Turystyki. (R).

gowym pojedynku z Zagłębiem 
Sosnowiec, kiedy to przegrał 0:2, 
ale pamiętajmy, że górnicy zaw­
sze lepiej grali w meczach pucha 
rowych niż ze swoimi krajowymi 
rywalami. Górnik ma za przeciw­
nika duński zespół Aalborg BK i 
mecz ten odbędzie na stadionie w 
Chorzowie. Pierwsze spotkanie wy 
grał Górnik 1:0.

Mistrz Polski Legia podejmuje 
na własnym boisku mistrza Szwe 
cji IFK Goeteborg. Ponieważ le­
gioniści w pierwszym meczu roze­
granym w Szwecji wygrali 4:0, są 
zdecydowanym faworytem w dzi­
siejszym spotkaniu. W przedme- 
czowych wypowiedziach trener i 
działacze Legii przestrzegali co 
prawda przed zbytnim optymiz­
mem. ale mamy nadzieje, że ma- 
jac w zapasie 4 bramki Legia bez 
większych kłonotów przejdzie do 
następnej rundy.

Polskie Radio przeprowadzi bez 
pośrednie transmisje z obu tych 
spotkań. W programie I o godz. 
16.30 rozpocznie się sprawozdanie 
z meczu Górnik — Aalborg, zaś o 
godz. 19.10 w programie II transmi 
sja ze spotkania Legia — IFK. 
Również w TV będziemy mogli 
oglądać oba mecze. Początek pierw 
szego sprawozdania o 16.30, zaś 
drugiego o godz. 19. (s)

W imprezach sportowych roze­
granych z okazji jubileuszu brali 
udział szczypiorniści, młodsi i star­
si piłkarze, kolarze i lekkoatleci. 
W turnieju piłki recznej zwycię­
żył pierwszy zespół Kostrzyna, 
wygrywając z drużyną ze Swarzę­
dza 13:8 oraz z drugim zespołem 
Kostrzyna 17:5. Bardzo duże za­
interesowanie wywołał mecz pił­
karski ..starszych panów”, w któ­
rym byli zawodnicy Lechii Ko­
strzyn pokonali swoich kolegów z 
Unii Swarzędz 6:2. W ramach ju­
bileuszu rozegrano również zawo­
dy piłkarskie o Puchar Polski, 
w którym Zjednoczeni Września 
pokpnąli miejscową Lechię 2:1.

Tradycyjny 12 już z kolei- bieg 
o Puchar Przechodni 700-lecia 
miasta Kostrzyna zgromadził na 
starcie 62 zawodniczki i zawodni, 
ków z Swarzędza, Środy, Wrześni 
i Kostrzyna. Bieg główny na dys­
tansie 3 000 m wygrał Ryszard An­
drzejczak (Orkan Września) już po 
raz trzeci z kolei, zdobywając tym 
samym Puchar 700-lecia Kostrzyna 
na własność. Drugie miejsce przy­
padłe w udziale jego koledze klu­
bowemu Janowi Charzewskiemu, 
a trzecie Stefanowi Dytkiewiczowi 
z Unii Swarzędz. Bieg na 1 000 m 
młodzików wygrał Marek Gucze z 
PTR Środa, zaś 560 m młodziczek 
zakończyło się zwycięstwem Anieli 
Kurpiowskiej również z PTR Śro­
da.

W 2-etapowym wyścigu kolar­
skim kategorii seniorów najlep­
szym okazał się Andrzej Bandosz 
przed Albinem Nowaczykiem i 
Andrzejem Kapciakiem, zaś w

tDnia 28 września 1970 r. zakończyła swe pra­
cowite życie, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa matka, kochano teściowa, bab­

cia i prababcia, w wieku lat 81 śp.

TEODOZJA OWCZARCZAK
odznaczona Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej do , 
kościoła farnego nastąpi w czwartek, dnia 1 
października br. o godz. 15, skąd pogrzeb ha 
cmentarz parafialny,

o czym zawiadamiają w głębokim smutku
dzieci z rodziną

Śrem, ul. Szewska 4. 39083g

J. Dnia 27 września 1970 r. zmarła w wieku 64 
T lat po ciężkich cierpieniach nasza ukochana 
żona, matka, teściowa, babcia

JADWIGA KONEWKA
z domu GRZEŚKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 IX. br. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 

o czym zawiadamia w głębokim smutku
RODZINA

Poznań, Płowiecka 13. 38983g

Dnia 18 września 1970 r. zmarł w Anglii nasz 
serdeczny i nieodżałowany przyjaciel i kolega 
obozowy

ALOJZY MŁODYSZEWSKI
b. więzień polityczny obozu koncentracyjnego
w Gusen. , , w u-Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 IX. br. 
o godz. 16 w Poznaniu z kaplicy cmentarnej 
na Górczynie.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają: przyjaciele i koledzy 
z obozu w Gusen

38072#

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. ; 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) ; 
• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy Redaktoi naczelny 657-76. Zastępca red. naczelneeo 657-18. Sekretarz redakcji- 648-85 ; 
Sekretariat 657-76 w eodz 9—18. Dział łączności i czytelnikami' 657-18 Dziai miejski 159-39 Redakcja nocna 430-73 i 453-31 I 
• Wydawca- Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” • Biuro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19 tel 452-89 1 611-21 I 

Za treść 1 terminowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada • Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku i rok przyjmują placówki Poczty 1 „Ruchu”, i
• Druk- Poznańskie Zakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka. Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-8 *

Poznań. Grunwaldzka 19

Z Wielkopolski
Żużlowcy gnieźnieńskiego Startu, 

reprezentujący okręg poznański w 
rozgrywkach II ligi przystąpią w 
najbliższych dniach do przebudo­
wy i zmodernizowania swego to­
ru, mając zapewnioną pomoc ma­
terialną ze strony swojej federa­
cji.

Zapaśnicy Sulmirczyka i Grun­
waldu zakwalifikowali się do dal­
szych walk strefowych w stylu 
wolnym juniorów, a w stylu kla­
sycznym awansowali do kolejnej 
rundy reprezentanci Warty.

Pływacy, lekkoatleci i piłkarze 
Całisii udadzą się w najbliższych 
dniach na zawody do Grossrosen 
w NRD.

Międzyokręgowy mecz zapaśni­
czy w stylu klasycznym juniorów 
Poznań — Bydgoszcz rozegrany w 
Stęszewie wygrali zapaśnicy wiel­
kopolscy w stosunku 7,75:4,25 pkt.

W ramach rozgrywek o mistrzo­
stwo II ligi piłki ręcznej Sparta 
Oborniki pokonała na własnym 
terenie Energetyka Poznań 21:18,

Doroczny bieg przełajowy o pu-. 
char gazety ..Południowa Wielko­
polska” odbędzie się w Ostrowie 
18 bm.

Piłka rpczna

Sukces
Przemysława

W rewanżowym, międzynarodo­
wym spotkaniu w piłce ręcznej ko 
biet poznański Przemysław poko­
nał ponownie przodownika II ligi 
węgierskiej Kohasz (Dunaujvaros) 
tym razem 18:7 (9:3). Najwńęcej 
bramek dla Przemysława zdoby­
ły: Filipiak, Graczyk i Kwiatkow­
ska po 4, a dla Węgierek — Erdei, 
Nemeth i Kecskemeti — po 2. (b) 

Sportowe święto w Kostrzynie
W ostatnich dniach września w Kostrzynie odbyło się kilka in­

teresujących imprez z okazji 60-lecia sportu w tym mieście 
i 20-lecia istnienia LKS Lechia.

kategorii młodzików Bogdan Bi­
gos.

Odbyła się również uroczysta 
akademia z okazji 60-lecia sportu 
i 20-lecia LKS w Kostrzynie, Na 
akademii przedstawiony został bo. 
gaty dorobek sportu kostrzyńskie- 
go zaś weterani ruchu sportowego 
oraz aktualni działacze otrzymali 
dyplomy uznania i odznaczenia 
przyznane im przez LZS oraz 
POZPN. (s)

NAJLEPSI
ŻEGLARZE HOLENDERSCY

IV wyścig jachtów klasy Tem- 
pest. na żeglarskich mistrzostwach j 
świata odbywających sie we fran I 
cuskiej miejscowości Quiberon. 
wygrali Francuzi Troupel i Lana 
verre przed Amervkaninam1 Fał- 
conerem i Dysone. Anglikami 
Nordburem i Tunerem. Falcone- 
rem i Wiggisem oraz Saltonas- 
tallem i- Twiningiem (obydwie za 
łogi USA). Na szóstym miejscu 
przypłynęli do mety liderzy Ben 
Staarties i Cees Kurpershoek (Ho 
landia). Obronili oni pierwsza po 
zycje w łącznej klasyfikacji:

1) Staarties i Kurpershoek (Ho­
landia) — 27,4 pkt..

2) bracia Linville (USA) — 36,7 
pkt..

3) Norbury i Turner (Anglia) — 
48.7 pkt.

Holo i Rutkowski (Polska) stra­
cili kilka pozycji i nie ma ich po 
IV wyścigach w pierwszej dzie­
siątce.

tDnia 27 września 1970 r., opatrzony Sakra­
mentami św., zmarł w 75 roku życia nasz 
ukochany ojciec, dziadek, brat i stryj, śp.

STANISŁAW LUDWIK 
SKIERSKI

oficer b. WP, jeniec Oflagu Murnau, członek 
ZBoWiD-u, odznaczony Krzyżem Niepodległoś­
ci, Walecznych.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
dniu 1 października 1970 r. o godz. 7.30 w koś­
ciele parafialnym św. Wawrzyńca. Pogrzeb tego 
samego dnia o godz. 12 na miejskim cmentarzu 
na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
syn, synowa, wnuczka, siostra i rodzina 

38996#

Dnia 28 września 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matka, teś­
ciowa, babunia, siostra, ciocia i szwagierka. 
przeżywszy lat 86

Z RASZEWSKICH
MARIA KURZAWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 paź­
dziernika 1970 r. o godz. 9.45 z kaplicy cmentar­
nej w Lesznie.

W ciężkim smutku pogrążeni
synowie, synowa 1 wnuczki

Leszno, ul. Wróblewskiego 1. 38931#

■... .. ...........
sfp ZYGMUNT BUSZA

ur. 11. I. 1899 w Pogorzeli,
emeryt Administracji Zakładów HCP, odznaczo­
ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Eolski, Brązowym Krzyżem Zasługi i Wielkopol­

skim Krzyżem Powstańczym, 
zmarł 28 września 1970 r. w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się 1 października br. o godz. 
12.30 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają pogrążeni w żałobie
żona, dzieci i zięć

Poznań, Bogusławskiego 18 a m. 2. 38995g

traia a u hu
Do prowadzenia domu (2 
chłopców 12, 14 lat) pani 
względnie panienki — po­
szukuje inżynier. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38571g. ____
Opiekunka do 5-letniego 
dziecka na 8 godzin dzień 
nie — zaraz potrzebna. Po 
znań, ul. Lodowa 15 m. 
U, 38313g

Ktinno* Sprzeda*
Pilnie kuplę grzejniki ga 
zowe. Oferty ,, Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38566#
Kocioł nierdzewny 250 
do 300 1, maszynę pralni­
czą — kupię. Oferty ,,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38211#.  
Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie komblno 
wane leżaczki, wzory pra­
wnie zastrzeżone — pole­
ca Wytwórnia, Orzeszko­
wej 13. 3728Gg
Ogrodnicy — przyjmuję 
zamówienia na rozsadę 
doświetlaną pomidorów 
potentat EUROCROSS. Od 
biór koniec stycznia — 
tel. 636-33. 36442g

Spółdzielnia Pracj' 
„SKALA” - Wrocław, 

ul. Wita Stwosza 15, 
telefon 308-39 

OFERUJE DOSTAWĘ 
dla budownictwa 
indywidualnego 
KAMIENIA 

BUDOWLANEGO 
granitowego 

o wymiarach 
od 20 do 50 cm 

z jednym licem 
gładkim.

K66H0

H* ^nmorhndp
Samochód Ifa - F 8 — oka­
zyjnie sprzedam. Wiado­
mość: 654-81. 39076g
Bieżnikujemy opony sa­
mochodowe i motocyklo­
we. Wulkanizacja Konin, 
Brzeżno 127. 35999g
Uwaga — wyważaj opony 
po 500 km od założenia W 
Stacji Diagnostycznej — 
Kościelna 56. 37030g
Sprzedam Syrenę 104, prze 
bieg 25.000 km, cena 
90.000 zł. Zygmunt Lewan­
dowski, Strzałkowo, Wrze 
sińska 9, 1620p
Ciągnik Zetor, sprzedam. 
Kędziora, Lipno 110, pow. 
Leszno. 1612p

e Lokale

Kupię domek 2 - pokojowy 
w Poznaniu, lub również 
niewykończony — blisko 
tramwaju. Oferty „Prasa'1 

Grunwaldzka 19 dla 
39078g._______ ________ _____
Z powodu starości sprze­
dam gospodarstwo 10 ha. 
0,76 łąki, zelektryfikowa­
ne. z budynkami, ziemia 
pszenno-buraczana. Stani­
sław Przybylski, Gonicz- 
ki. poczta Wólka k. Wrze 
śni.1592p
Gospodarstwo ogrodniczo- 
rolne 4 ha — sprzedam. 
Aleksandrów Łódzki — 
Zgierska 65 — Szołach. 
tel. 175.K6601
Sprzedam willę na Osie­
dlu Grunwald. Oferty 
,.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37291g.________________  
Odstąpię działkę budow­
laną 491 m’ Swierczewo 
Tel. 328-63 po godz. 16.

37313#
Kupię działkę budowlana 
okolica Dębiec — Żabiko- 
wo. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 37326g.

& Znuby Różne
Zegarek „DOXA". zgubi- I 
łem 21. IX. 70, na ul. Roi-1 
nej (odcinek Traugutta — 
Czwartaków) — znalazcę 
wynagrodzę — Rolna 28 
m. 6. 39048#

Dr Paszkowski, specjali­
sta chorób skórnych, we­
nerycznych — powrócił. 
Poznań, Matejki 51, godz. 
przyjęć 9—19. 36443#

Naprawiam lodówki. Tel.
316-07. 36689g

Pracującemu wspólny po­
kój wynajmę. Jugosło­
wiańska 8 b m. 2. 3897!;g
Poszukuję pilnie pokoju 
z kuchnią w Buku (może I 
być nieumeblowany), na 
okres 1 reku. Makowski.
Turkowo, poczta Buk.

_______________1575p

Mernrhomości
Sprzedam działkę budow­
laną Przeżmirów. Wiado- 
mość: Poznań, Szpitalna 
32 m. 5, Od 17. 38776#

Wirówkowe części róż­
nych typów — dorabiam, 
wysyłam za pobraniem 
pocztowym. Buchwald, Po 
znań, Ogrodowa 10.

38374#

Pranie bielizny, koszul, 
kitli, ortalionów — 3 dni. 
Cybulskiego 16. 38212#

Naprawa parasoli. Po- 
znań, Ryba ki 9. 37296g

Zamienię futro popielico­
we na kołnierz foka. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 37331g.

Przetargi |
Liga Obrony Kraju Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
Kierowców — ogłasza PRZETARG PUBLICZNY ua 
sprzedni * /

— SAMOCHODU marki „Zis 150”, nr podwozia 
154691, nr silnika 204167 — cena wywoławcza 
15.195 zł:

— SAMOCHODU marki „Zis 150”, nr podwozia 
151013, nr silnika 50591 — cena wywoławcza 
20.260 zł;

— SAMOCHODU marki „Warszawa M-20”, nr pod­
wozia 038808, nr silnika 20124322 — cena Wywo­
ławcza 18.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 19 października 1970 r. 
o godz. 10 w Warsztatach Szkolnych Ligi Obrony 
Kraju przy ul. Grunwaldzkiej nr 24.

Przed przystąpieniem do przetargu należy wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, 
najpóźniej w przeddzień przetargu.

Pojazdy można oglądać codziennie od godz. 8—14 
pod wyżej podanym adresem. 38794#

Dnia 18 września 1970 r. odszedł od nas nasz 
nieodżałowany kolega

ALIK RATAJCZAK
Nie zapomnimy Go nigdy

PRZYJACIELE
Puszczykówko - Poznań. 39056g

tDnia 28 września 1970 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza siostra i ciocia, przeżywszy 
lat 88, śp.

WŁADYSŁAWA WDOWICKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1 paź­

dziernika br. o godz. 14.15 na cmentarzu juni- 
kewskim.

Zawiadamia
RODZINA

39016#

Dnia 27 września 1970 r. zmarł współzałożyciel 
naszej Spółdzielni i jej długoletni zasłużony pra­
cownik - emeryt

STANISŁAW WREMBEL
wyróżniony Odznaką Zasłużonego Działacza Ru­
chu Spółdzielczego.

Ceniliśmy wysoko zalety Jego serca i umysłu 
oraz serdeczną koleżeńską więź, łączącą Zmar­
łego z nami do ostatnich dni jego życia.

Pozostanie On w naszej trwałej pamięci.
Pogrzeb odbędzie się dnia 30. IX. 1970 r. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
Rada — Zarząd — Współpracownicy 

Budowlano - Montażowej Spółdzielni Pracy 
„Piast” w Poznaniu.

38967g

OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO w POZNANIU 

plac Wolności nr 5 — telefon nr 590-54

UPRZEJMIE Z A WI A DMI A — że zajęcia na

NIEDZIELNYM STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
rozpoczną się w niedzielę, 

dnia 4 października 1970 roku, godzina 10
w VIII Lic. Ogólnokształc. Poznań, ul. błogowska 92, tel. 633-86

Zajęcia na kursach popołudniowych dla dorosłych rozpoczną się 
5 października 1970 r„ godz. 17. Zapisy przyjmuje sekretariat 
Liceum codziennie w godz. od 10—15 oraz w piątek od godz. 17—19.

K6588

& Matrymonialne

Rzemieślnik lat 43, pozna 
panią w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasą”, 
Grunwaldzka 19 dla 1619p.

WYTNIJ — szczęście — 
zachowaj: Prywatne Biu­
ro Matrymonialne „Nep­
tun” Gdańsk, Śniadec­
kich, pomyślnie kojarzy 
małżeństwa od 1920 roku.

1563P

Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa 
„Samopomoc Chłopska” w Poznaniu

ZAWIADAMIA
— źe z powodu inwentury sklep i magazyny
sprzętu rolniczego przy ul. Głogowskiej 18 i 26

BĘDĄ ZAMKNIĘTE
od dnia 12. X. 1970 r. —15. XI. 1970 r.

Odbiorców prosimy o poczynienie zakupów 
przed inwenturą. K6605

Dyrekcja Państwowego Technikum 
Rolniczo - Łąkarskiego w Białej, 
pow. Trzcianka Lub., tel. 461 Trzcianka

INFORMUJE, ŻE POSIADA

15 WOLNYCH MIEJSC 
DO KLASY PIERWSZEJ
Zasadniczej Szkoły Rolniczej.

Dla zamiejscowych zapewniamy internat. 
Przyjęcia bez egzaminu wstępnego. -

K6653

DOM KULTURY DRUKARZA
PRZYJMUJE ZAPISY

♦ NA KURS KROJU i SZYCIA
I stopnia — oraz

♦ NA KURS BRYDŻA dla począt­
kujących.

Informacji udziela kierownictwo DKD — Inży­
nierska 10, pokój 6. telefon 505-21, godz. 14—20.

K6644

Pracownicy poszukiwani
Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Strzelcach Krajeńskich — za­
trudni

radcę PRAWNEGO na pełny etat.
Płaca i warunki mieszkaniowe do uzgodnienia. K6643
Wielkopolskie Zakłady Teletechniczne „Teletra” 
w Poznaniu, ul. Bułgarska 67/73 — zatrudnią zaraz:

Ślusarzy, frezerów, Ślusarza samo­
chodowego oraz EKONOMISTĘ ze znajomo­
ścią kosztów i cen.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 
przemysłu metalowego. K6663
Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Poznaniu 
z siedzibą w Puszczykowie 3, ul. Dworcowa nr 39 — 
zatrudni zaraz:

— OPERATORÓW sprzęta ciężkiego z uprawnie­
niami,

— KIEROWCÓW z II kat.,
CIEŚLI

— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.

K6683
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę 
„Wodrol” — Poznań, z siedzibą w Swarzędzu, tele­
fon 208 — zatrudni zaraz:

KIEROWNIKA DZIAŁU FINANSOWEGO
Wynagrodzenie wg. układu zbiorowego pracy w 

budownictwie.
Dojazd do pracy autobusem zakładowym.
Zgłoszenia osobiste, pisemne i telefoniczne, przyj­

muje Dział Zatrudnienia i Płac pok. nr 17. M6727
Przedsiębiorstwo PGR Gościejewice. Zakład Tarcha- 
lin, p-ta Bojanowo, pow. Rawicz, woj. poznańskie — 
zatrudni zaraz do chlewni macior

CHLEWMISTRZA z długoletnią praktyką.
Możliwość zatrudnienia członków rodziny. Miesz­

kanie zapewniamy. Sklep GS i PKS na miejscu. Od­
ległość od miasta i szkoły — 2 km. W6726

Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe 
w POZNANIU, ul. Dąbrowskiego 29

zawiadamia mieszkańców m. Poznania, 
instytucje i przedsiębiorstwa,

że Świadczy usługi
W ZAKRESIE PRZEWOZU OSÓB 

TRAKCJĄ MIKROBUSOWĄ.
Zamówienia pisemne należy kierować pod 

adresem przedsiębiorstwa, lub telefonicznie pod 
numer 589-65. K6276

- ................
— OPERATORA na koparkę typu „Białoruś” łub

— spawaczy’ AUTOGFNICZNYCH.
— MONTERÓW na C. O., 
— ELEKTROMONTERÓW i POMOCNIKÓW — 
zatrudni zaraz na dobrych warunkach do prac na 
terenie wojew. poznańskiego —

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Po- 
krzywno nr 59 a, telefon 742-01.

Dojazd autobusem nr 62 z Rataj w kierunku Krzesin. 
_______________________________________ W6722 
Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych w Poznaniu- 
Starołęce — zatrudni

— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
do prac w produkcji,

— TOKARZY, FREZERÓW do prac w produkcji 
i narzedziowni,

— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH i ELEKTRY­
KÓW — wymagana 3 grupa BHP.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych 1 
Szkolenia Zawodowego Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych Poznań - Starołęka. dojazd tramwajem 
linr nr 13 i 14. K6580
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komuni­
kacji Samochodowej Oddział II w Poznaniu, ul. Trau- 
'”Tła 1/9, zatrudni natychmiast

KIEROWCÓW z I lub II kat. prawa jazdy (ist­
nieje możliwość brania udziału w przewozach 
międzynarodowych).

Warunki pracy i płacy wg. UZP w PKS. K6349

AB GŁOS WIELKOPOLSKI E I
Nr 232 (8276) 30 IX 1970 |
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Środo

Hieronima

Słońce: 5.27—17.26

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu co się 
dzieje”; NOWY — g. 16.30 „Ania 
z Zielonego Wzgórza”; OPERA — 
g. 19 „Jezioro łabędzie”; OPERET 
KA — g. 19 „Hrabia Luxemburg”; 
MARCINEK — nieczynny.

GNIEZNO Polonia: „Co wieczór 
o jedenastej”; KOŚCIAN; „Rozbój 
nicy sycylijscy”; LESZNO: „Po­
większenie”; NOWY TOMYŚL: 
„Wiryneja”; ŚREM: „Wielka mi­
łość”; ŚRODA: „Kobieta wąż”; 
SZAMOTUŁY: „Tajemniczy
mnich”; WĄGROWIEC: „Dr Crip 
pen przed sadem”; WRZEŚNIA: 
„Nasza zwariowana rodzinka”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„Nowy Jork” cz. I.

Środa

cert dla dzieci; 11 Dla kl. 
(chemia) ..Płocka rafineria”; 
Mel. z komedii muzycznych

NASZE ROZMOWY |

Między gospodarstwem
a pracą społeczną

?BAD 10
1322 m: 8.05 Dzień dobry. Tu Re­
dakcja Społeczna; 8.10 Mozaika 
muzyczna; 8.29 Nastrojowe melo­
die i żywe rytmy; 9 Dla kl. I—II 
(wych. muzyczne) „Dudni bęben”; 
9.20 Konc. z mottem; 10.05 .Które 
dy do medycyny” — fragm. 3 
pow.; 10.25 Baj. bajeczko — koń­

KINA

PROGRAM 1: Fala

zawsze narzeka, gdy idę na ja 
kies zebranie, lecz matka mnie 
popiera, bo sama też udziela 
się w miejscowym Kole Gos­
podyń Wiejskich.

— Zatem tradycja rodzinna. 
Takie poparcie dużo znaczy. 
Czym głównie zajmuje się pani 
w gospodarstwie?

VIII 
11.25 
11.45

Public. miedzynar.; 12.25 Więcej, 
lepiej, taniej; 13 Dla kl. I—II (ję­
zyk polski): ..Gęś z chrzanem” — 
słuch.; 13.20 Swojskie mel. gra ze-
spół akordeonistów Wesołow-
skiego: 13.40 Rytmy i melodie dla 
wszystkich; 14 Reportaż literacki 
pt.: „Życie mierzone krokami”; 
14.20 „Z opera przez cztery stule­
cia”; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców; 16.05 Alfa i Omega — 
magazyn popularno - naukowy; 
16.30 Transm. z Katowic rewanż 
meczu piłk. o Puchar Zdobywców 
Pucharów „Górnik” Zabrze — 
„Aalborg” Dania^ 18.25 Popołudnie 
z młodością; 18.50 Muz. i Aktual­
ności; 19.15 Dobry wieczór, zaczy­
namy; 19.30 „Przypominamy lau­
reatów I nagród powojennych 
konkursów chopinowskich”: 20.25 
Mel.. których chętnie słuchamy; 
21 „Ze wsi i o wsi”; 21.20 Rozmo­
wy o wychowaniu: 21.30 Kalejdo­
skop kulturalny; 22 Konc. z na­
grań Chóru PR i TV w Krakowie 
pod dyr. E. Kajdasza; 22.20 .Nie­
poprawnie bolesny człowiek” aud. 
5 z listów C. K. Norwida; 22.40 Ta­
neczne pas z węgierskimi zespo­
łami: 23.10 Korespondencja z za 
granicy; 23.15 ..Po Warszawskiej 
Jesieni”: 0.10 Program nocny z 
Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15. 16. 18.20. 20. 23. 24 1, 2, 
2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Rola i miejsce spe­
cjalisty w gospodarce — reportaż; 
8.50 Polskie tańce ludowe: 9 E. 
Grieg: Pieśni; 9.35 Zielone sygna­
ły — dobra opieka — dobra pra­
ca; 9.50 Mel. ludowe; 10.10 Gra Ze 
spół Klarnecistów S. Maciejewskie 
go; 10.25 Rozmaitości literacko-mu 
zyczne; 11.25 Suity kompozytorów 
radzieckich; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.15 Konc. rozrywką 
13.40 ..Moja wielka ryba” — fragm. 
książki J. Skarżyńskiego; 14.05 Mu 
zyczne rendez vous — z polski­
mi piosenkarzami i zespołami in­
strumentalnymi: 14.45 „Błękitna 
sztafeta”: 15 Konc. muz. klasycz­
nej; 15.40 Z cyklu: pieśni i tańce 
świata — Muzyka Indii; 17.15 Aud. 
Red. Oświatowej; 17.25 Słynne arie 
operowe; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Śpiewa chór Stuligrosza; 18.15 
„Sprawy rzemiosła”; 18.20 „Son­
da” — dźw. magazyn ekonom.- 
spał.; 19.10 Transm. rewanż, me­
czu piłk. o Puchar Europy Le-

Dorota Turkot, dwudziesto let­
nia działaczka Zwięzku Mło­
dzieży Wiejskiej z Dusznik w po 
wiecie szamotulskim była sta­
rościną niedawnych „Młodzieżo­
wych Dożynek”. Wyróżnienie to 
spotkało ją w uznaniu zasług spo 
łecznych. Pełni ona bowiem obo 
wiązki wiceprzewodniczącej Za­
rządu Koła ZMW w Dusznikach, 
jest członkiem Prezydium Zarzą­
du Powiatowego ZMW w Szamo­
tułach, członkiem Wojewódzis* 
go Sądu Koleżeńskiego ZMW w 
Poznaniu. W swoim środowisku 
jest znana jako radna gromadz­
ka, jedna z najmłodszych w wo­
jewództwie.

— Pomagam ojcu w polu. Ma 
my dość duże gospodarstwo 25- 
hektarów użytków rolnych, in 
tensywnie prowadzone, więc 
jest bardzo dużo pracy. Wyko 
nuję prace połowę, oprócz orki, 
bo do tego wynajmujemy trak 
tor z MBM w Dusznikach. Pio 
ny czterech zbóż przekraczają 
u nas z reguły 40 kwintali z 
hektara. Mamy bowiem dobrą 
glebę, do tego dajemy dość wy 
sokie dawki nawozów sztucz­
nych, ziemię wapnujemy. Uprą 
wiamy też rzepak i rośliny pa­
szowe: żyto poplonowe, lucer­
nę, koniczynę. Czterohektaro- 
wa łąka umożliwia dobre zbio 
ry siana i utrzymanie dużej 
ilości bydła.

— Wasze koło ZMW należy do 
najlepszych w powiecie. Czemu 
to zawdzięczacie?

gia Warszawa I.F.K. Goete-
borg: 20.50 B. Bartok — człowiek 
i artysta: 21.30 Tysiące znaczeń w 
jednym wierszu — A. Gronczew-
ski rozmawia z Przybosiem;
21.50 Polskie piosenki nagradzane 
na tegorocznych festiwalach; 22.30 
Miedzynar. rewia ork.. tan.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30.
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22.

7.30, 
23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz

— Czy trudno pogodzić funk­
cje społeczne z pracą w gospo­
darstwie?

u
— Niezbyt łatwo, bo nie ma 
nas wielu ludzi do pracy:

Staramy się aktywnie ucze­
stniczyć w życiu wsi. Pracuje­
my i uczymy się, uczestniczy­
my w zajęciach klubowych w 
Domu Kultury i bierzemy 
udział w różnych konkursach. 
Większość młodych należy do 
Ludowego Zespołu Sportowe­
go, grając w sekcjach piłkar­
skiej, koszykówki i siatkówki. 
Kilku udziela się w jednostce 
straży pożarnej. Staramy się 
sami organizować wieczorki i 
zabawy. Po prostu działamy.

Zakładowe zespoły radnych
ważną formą wiązi z wyborcami

Niezmiernie ważną rolę w utrzymywaniu więzi z wybor­
cami spełniają zespoły radnych działające w zakładach pra­
cy.
Ta forma więzi rad narodo­

wych ze społeczeństwem a kon 
kretnie — z załogami zakładów 
pracy, przejawia wciąż tenden 
cje rozwojowe. Jeszcze kilka 
lat temu zespoły działały w nie 
których tylko regionach, dziś 
są już we wszystkich woje­
wództwach nawet w tych 
mniej uprzemysłowionych. 
Przede wszystkim jednak roz­
wijają działalność w dużych 
zakładach pracy. Zespoły dzia­
łają w zakładach wszystkich
najpoważniejszych branż 
przemysłu metalowego, ।

niczego i innych.
Oto niektóre zagadnienia z 

listy spraw załatwianych w 
zespołach:

Inicjowanie współdziałania 
organizacji społecznych zakła­
dów pracy z radami narodowy­
mi w zakresie stałego polepsza 
nia warunków bytowych miesz 
kańców, rozbudowy urządzeń 
komunalnych, socjalnych i kul 
turalnych co wiąże się z regu­
ły z udziałem załóg w pracach 
społecznych na rzecz miasta,

micznego, hutniczego, włókien- 
...  .... . ......... i 

Inauguracja w Wojnowicach
25 bm. w klubie „Rolnika” w 

Wojnowicach pow. Nowy To­
myśl odbyła się inauguracja
roku szkoleniowego aktywu
klubów „Ruch” i „Rolnika” z 
terenu powiatu nowotomyskie 
go. Udział wzięli przedstawicie 
le władz miejscowych, gro­
madzkich i powiatowych oraz 
22 gospodarzy wiejskich klu­
bów.

Zgromadzony aktyw kultural 
no-oświatowy zapoznano z pro 
gramem comiesięcznych szko­
leń oraz z działalnością klubu 
„Rolnika” w Wojnowicach, któ 
ry należy do przodujących klu 
bów w powiecie.

Organizatorem imprezy była 
Powiatowa Komisja d.s. klu­
bów wiejskich, działająca 
orzy Zarządzie Powiatowym 
ZMW. (fb)

. osiedla, bądź dzielnicy. Zespoły 
e~ radnych w zakładach pracy po 

dejmują również problemy za­
trudnienia. W sferze zaintereso 
wań zespołów znajduje się tak 
że młodzież, zwłaszcza jej przy 
stosowanie do pracy w zakła­
dzie. Sprawy ochrony zdrowia 
i organizacii wypoczynku na­
leżą do tych, które także moż 
na często znaleźć „na warszta­
cie" zespołów.

Zespoły radnych żywo zain­
teresowane są umacnianiem 
więzi robotników z radami na­
rodowymi. Członkowie zespo­
łów informują załogi o działał 
ności rad, o znaczeniu ważniej­
szych uchwał. Niejednokrotnie 
zasięgają opinii kolektywów ro 
botniczych w sprawach, które 
mają być przedmiotem uchwa­
ły rady narodowej. Ułatwia to 
później współudział zakładu 
pracy w realizacji uchwał.

Do obowiązków zespołów na

leży przyjmowanie i nadawa­
nie biegu słusznym i realnym 
wnioskom j postulatom robotni 
ków. Zespoły przywiązują wie­
le wagi do tego, by wniosko­
dawców informować następnie 
o sposobie załatwiania spra­
wy. Wiemy, że nie wszystkie, 
nawet słuszne postulaty mogą 
być załatwione od razu. Zespo­
ły wyjaśniają załogom przy­
czyny trudności, starają się szu 
kać wspólnie środków zarad­
czych.

Prawidłowa działalność i sku 
teczność działania zakładowych 
zespołów radnych uwarunkowa 
na jest współdziałaniem z sa­
morządem robotniczym i radą 
zakładową. Niemniej ważnym 
problemem jest umiejętność ko 
jarzenia przez radnego intere­
sów zakładu, w którym pracu 
je i miasta, w którego władzach 
zasiadają. Praktyka potwierdza, 
że zespoły stosują te zasady w 
codziennej pracy. Dlatego W 
coraz większej mierze stają się 
ogniwem łączącym działalność 
rad narodowych i związków za 
wodowych w rozwiązywaniu 
problemów istotnych dla łudzi 
pracy. (—)

Ze Środy
Sukces oddziału

Si
ojciec, matka (też działaczka 
społeczna) i ja. Siostra Alicja 
pracuje w Spółdzielni Oszczęd 
nościowo-Pożyczkowej i uczy 
się w liceum wieczorowym, 
najmłodszy brat chodzi jeszcze 
do szkoły podstawowej. Ojciec

— Oprócz innych funkcji spo­
łecznych, prowadzi pani również 
Uniwersytet Powszechny. Czy za 
jęcia cieszą się powodzeniem?

Dwa Teatry” Szaniawskiego 
na gnieźnieńskiej scenie

Teatr im. Aleksandra Fredry 
w Gnieźnie, pod dyrekcją Hen­
ryka Olszewskiego, otwiera se 
zon artystyczny 1970/71 sztuką 
jednego z najwybitniejszych 
dramaturgów polskich — Je-

Plastycy warszawscy 
wystawiają w Gnieźnie

Plastycy warszawscy, zrze­
szeni w Spółdzielni Pracy Ar­
tystów Plastyków „Wzór” (pa­
tronuje jej CePeLiA), ekspo­
nują od kilku dni swoje pra­
ce w gnieźnieńskim Klubie 
Międzynarodowej Prasy i 
Książki. W popularnym MPiK 
obejrzeć można projektowane 
i wykonane przez stołecznych 
artystów gobeliny, makaty, 
tkaniny dekoracyjno-zasłono- 
we oraz materiały jedwabne, 
lniane i bawełniane — ręcznie 
malowane.

— Na wykłady i pogadanki 
przychodzi przeważriie po 50 
osób. Nie tylko młodzież, rów­
nież członkinie Koła Gospodyń 
Wiejskich, starsi gospodarze. 
Największym powodzeniem cie 
szą się pogadanki z zakresu 
medycyny i prelekcje na te­
maty prawne. Samorząd ustala 
tematykę zajęć zgodnie z wy­
tycznymi Wydziału Oświaty 
Prezydium PRN. Uniwersytet 
jest finansowany przez SOP.

• twa lata temu założono na 
naszym osiedlu lampy uliczne. 
Brakujące uzupełniono w kwiet­
niu br. Cóż z tego Piszą miesz­
kańcy — Osiedla Południe w Ko­
strzynie. kiedy do tej pory nie 
pali sie ani jedna.

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo PKS w Poznaniu wyjaśnia, 
że trudności w dojazdach do pra 
cv z Gołebina do Kościana spo­
wodowane były nasileniem prze­
wozów kolonijnych i wycieczek 
turystycznych oraz brakiem dosta 
tecznych rezerw autobusów. Od 
dłuższego czasu linia ta jest ob­
sługiwana zgodnie z rozkładem 
iazdy. (s)

Rozmawiała:

•zego Szaniawskiego pt.
„Dwa teatry".

Prapremiera tej komedii od 
była się w Krakowie w 1946 
roku. Sztuka ta stanowi jak 
gdyby podsumowanie dorobku 
dramatycznego J. Szaniawskie 
go. Odznacza się oryginalną 
kompozycją, dostarcza cennego 
materiału do dyskusji nad isto 
tą teatru, pozwala wniknąć w 
skomplikowany świat ludzkich 
przeżyć, tęsknot i pragnień.

Komedię „Dwa teatry" oglą­
dać będą — poza siedzibą w 
Gnieźnie — również inne miej 
scowości województwa poznań 
skiego, oraz przyległych woje­
wództw.

ZOS ZPG „Stomil"
W dniach 21—25 września 

br. odbyła się w Chorzowie 
ogólnopolska narada przedsta­
wicieli przodujących Oddzia­
łów Samoobrony resortu che­
mii. Na naradzie tej podsumo­
wano wyniki współzawod­
nictwa ZOS. Piękny sukces 
odniósł ZOS Zakładów Metalo­
wych Przemysłu Gumowego 
„Stomil” w Środzie uzysku­
jąc:

► Puchar i Proporzec Mi­
nistra Przemysłu Chemicznego 
za uzyskanie III miejsca ZOS 
w skali ogólnokrajowej;

► Puchar i Proporzec Mini­
stra Przemysłu Chemicznego 
za II miejsce uzyskane przez 
sekcję Służby Społeczno-Wy­
chowawczej ZOS;

► Puchar i sztandar prze­
chodni za uzyskanie I miejsca 
przez Służbę Medyczno-Sani 
tarną ZOS na XIII ćwicze­
niach kontrolnych w Gorzo­
wie Wlkp. (rk)

oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.50 Pojedynek kompozyto 
rów: A. Sławiński kontra A. Zie 
liński: 8.10 W kręgu jazzu trady­
cyjnego; 8.35 Muzyczna poczta 
UKF: 9 „Chłopiec z Georgii” — 
ode. 12 pow.; 9.10 Muzyczny folder • 
— Dolny Śląsk; 9.35 Mówi Oficer 
Śledczy; 9.50 Instrumenty jak 
głosy: 10.05 Głosy jak instrumen­
ty: 10.20 Starv bajer, pierunie — 
reportaż: 10.40 Konc. muz. uniwer 
salnej; 11.20 „Tu nie ma nikogo” 
— opow.: 11.40 Wirtuozowskie re­
kordy; 12.05 Z kraju i ze świata; 
12.25 Wiek jazzu; 13 Na katowic­
kiej antenie: 15 Mity greckie — 
..Ognie eubejskie” — T. Zieliński: 
15.10 Rymy i rytmy — „Kwiat no 
wy starych romanc”; 15.30 Szlagie 
ry z archiwum: 15.45 Piosenki dla 
odważnych: 16.05 Kawałek żvcia — 
reportaż: 16.25 Muz. z znakiem za 
pytania: 16.45 Rozbitkowie z ..Gra 
fa von Spee” opowiada W. Rom- 
mel cz. I; 17.05 Quodlibet — czyli 
co kto lubi; 17.30 ..Wichrowe Wzgó 
rza” — ode. 27 pow.; 17.40 Między 
„Bobino” a „Olimpia”: 18 Ekspre­
sem przez świat; 18.05 Herbatka 
przy samowarze: 18.25 Przebój za 
nrzeboiem; 19 Powieść w wyd. 
dźw. „Wyspa Skarbów”: 19.30 Wa 
riacje na tematy hiszpańskie: 19.50 
Podróż do Turkmenii — gawęda;
20 Reminiscencje muzyczne — 
..Beothoven — Liszt — Gould — 
V Symfonia”: 20.45 „Filip, ślady 
na śniegu” słuch.; 21.10 Mój ma­
gnetofon „z myszka”; 21.30 W cie­
niu łagowskiej baszty: 21.50 Opera 
G. Verdi’ego: ..Otello”: 22.OR Śnie 
wa Astrud Gilberto: 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu; 23 Miniaturv poetyc 
kie — „Głos Afryki”: 23.05 „Mu 
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa Jurij Ku

Wystawiane prace, w znacz­
nej mierze o tematyce histo­
rycznej i współczesnej, a także 
nawiązującej do motywów 
gnieźnieńskich — zwracają 
uwagę pomysłowością i nowa­
torstwem. Szczególnie efek­
townie prezentują się tzw. 
kołtryny, mogące stanowić 
ozdobę mieszkania osób o naj­
bardziej wybrednym guście. 
Jest też gnieźnieńska wystawa 
pomyślana tak właśnie; orga­
nizatorzy pragną spopularyzo­
wać dobre wzorce ozdabiania 
mieszkań.

Ekspozycja czynna będzie do 
połowy października, (wp)

kin i zakończenie; 24 Wiadomości 
Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30, 
9.30. 16.
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MARIA POLCYNOWA

W Obornickiem

trójwymiarowej

film radź.; 22.25 — Dziennik; 23— 
0.05 — Politechnika (powt.).

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole — Wiadomości 
wstępne z geometrii przestrzeni

wariant II

Środa: 9.55 — Historia (klasa 
VII): „W Warszawie króla Sta­
sia”: 10.30—11.30 — ..Oto dziś” — 
polski film TV: ..Kolumbowie” — 
ode. IV: 12.45—13.15 — Z/cyklu: 
„Wybieramy zawód”; 14.25—15»2Q 
— Politechnika TV — Matematy-
ka Kurs
..Funkcje”; 16.20

przygotowawczy: 
— PKF; 16.30 -

Transmisja meczu piłki nożnej o 
Puchar Zdobywców Pucharów 
Górnik Zabrze — Aalborg Dania;

9.—9.35 — Język polski (kl. II lic.): 
„Spór klasyków z romantykami”; 
9.55—10.25 — Język polski (kl. V— 
VI): Nasz dzień powszedni”; 16.30 
— Dziennik; 16.40 — Dla młodych 
widzów — Ekran z bratkiem — w 
programie film z serii „Przygody 
sir Lancelota”; 17.40 — Dla mło­
dych widzów — ..Zrób to sam” — 
przed kamerami Adam Słodęjvy;
17.55 
18.40 
nie;

nrzerwie meczu
Dziennik 
18.25 —

18.15
1 ok. 17.15 - 
Magazyn ITP:

Film bułgarski pt.: „So
19.20

> — W zielonym obiektywie;
• — Społeczne zapotrzebowa- 

18.40 — Giełda piosenki; 19.10 
„Przypominamy. radzimy”;

) — Dobranoc i Dziennik; 20.05 
.Winda towarowa” — fab. film

Z inwestycjami najlepiej w rolnictwie

net”; 18.45 — „Panorama lubuska” 
19 — Transmisja meczu piłki noż­
nej o KIubowv Puchar Europy 
Legia — IFK Goeteborg Szwecja; 
w przerwie meczu ok. 19.45 — 
Dziennik; 20.45 — ..Oto dziś” — 
poi. film TV z serii „Kolumbo­
wie”: 21.45 — ..Światowid”: 22.15 
„Rytmy, rytmy” — rozrywkowy

prod. franc.; 21.30 Z cyklu:
Przed wielkim konkursem — IV
program muzyczny 
red. T. Kaczyński: 
tury współczesne —

— prowadzi
22.10 — Lek-

drzeia Kuśniewicza - 
chał Sprusiński: 22.45

o prozie An 
— mówi Mi- 
: — Dziennik

i Kronika Mistrzostw Świata w 
Siatkówce.

Ostatnie posiedzenie Prezy­
dium Powiatowej Rady Naro­
dowej w Obornikach poświę­
cone było ocenie realizacji pla­
nu inwestycyjnego powiatu za 
okres pierwszych 8 miesięcy 
br. Wypadła ona niezbyt po­
myślnie; w większości działów 
gospodarki notuje się poważne 
zaległości inwestycyjne. Naj­
korzystniej przedstawia się sy­
tuacja w rolnictwie, które swój 
roczny plan zrealizowało w 
71,2 proc. Jest to głównie re­
zultat terminowego opracowa­
nia dokumentacji oraz dobrej 
organizacji pracy. Niektóre 
PGR-y, jak np. Gorzewo i Ob-

jezierze mają już nawet pra­
wie w całości wykonane zada­
nia, Pozwala to przypuszczać, 
żę' do końca roku wszystkie 
gadania inwestycyjne w rol­
nictwie zostaną ‘ zrealizowane, 
a nawet przekroczone. Wydział 
Rolnictwa i Leśnictwa Prezy­
dium PRN wystąpił więc o 
dodatkowe środki w wysokości 
około 2,3 min zł.

W odniesieniu do pozosta­
łych działów gospodarki, po­
djęto szereg wniosków zmie­
rzających do zapewnienia peł­
nej realizacji zadań inwesty­
cyjnych na rok bieżący, (bop)

POLSK}
BĘDZIE UNIWERSYTET 

ROBOTNICZY
ŚRODA. 28 bm. w sali kina „Ba­

szta” w Środzie Zarząd Powiato­
wy ZMS dokonał uroczystej inau­
guracji roku szkoleniowego 1970/71; 
W ramach inauguracji wyświetlo­
no film prod. polskiej pt. „Poko­
lenie” oraz poinformowano człon­
ków kół ZMS o mającym w naj­
bliższym czasie nastąpić otwarciu 
na terenie miasta Środy Uniwer­
sytetu Robotniczego ZMS, w ra­
mach którego mają być powoła­
ne do życia 4 Wszechnice Społe­
czno-Polityczne i 5 wieczorowych 
Szkół Aktywu ZMS. Inną formą 
działalności szkoleniowej będzie 
akcja „Młodzież” — prowadzona 
wspólnie z Towarzystwem Wiedzy 
Powszechnej, (rk)

MAŁŻEŃSKI JUBILEUSZ
OBORNIKI. W Prezydium MP.N 

odbyła się w minioną sobotę u- 
roczystość srebrnego jubileuszu po 
życia małżeńskiego Anieli i Felik 
sa Maciejewskich, którym zgoto­
wano miłe przyjęcie. W uroczy­
stości, której scenariusz opraco­
wał Wydział Spraw Wewnętrz­
nych obornickiego Prezydium 
PRN, wzięli udział przedstawicie 
le Miejskiego Komitetu FJN i To 
warzystwa Krzewienia Kultury 
Świeckiej. (bop)

ODZNAKI DLA DZIAŁACŻY 
MŁODZIEŻOWYCH

WRZEŚNIA. Z okazji 51 roczni­
cy urodzin Janka Krasickiego w 
LSali Tradycji Młodzieżowych” 
Pałacu Kultury w Poznaniu wrę­
czono „Złotą Odznakę Janka Kra 
sickiego” zasłużonemu działaczo­
wi emer. kpt. Antoniemu Cisza­
kowi — kustoszowi Muzeum im. 
Dzieci Wrzesińskich we Wrześni. 
„Brązowe Odznaki Janka Krasic­
kiego” otrzymali na tej uroczy­
stości Cyryl Andrzejewski — 
przewodniczący Powiatowego Za­
rządu ZMS i Stanisław Kulecki 
— przewodniczący Komisji Powia 
towej Radnych ZMS we Wrześni.

(kst)
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